
Olbrzymi kombinat stoczniowy
odbudujemy na Wybrzeżu

Z pochylni szczecińskiej stoczni
Wulkan będzie można wodować 

siatki o nośności do 25 tysięcy ton 
Pierwszą stępkę 12 -14 tys. trampa 
ułoży się już w przyszłym roku

NIEDAWNO zapadła decyzja o odbudowie szczeciń
skiej stoczni „Wulkan'', której wielkie niewykorzy

stane pochylnie i budynki fabryczne przedstawiają war
tość kilkuset milionów złotych.

datkować tylko połowę, która 
zamortyzuje się w ciągu dwóch 
— trzech lat.

Pierwszą stępkę na pochylni 
„Wulkan" można bowiem będzie 
ułożyć już w końcu 1958 roku.

Rozmowa
Wł. Gomułki

Przed Targami 
w Lipsku

SEJMEM 
wielkich kodyfikacji

Sędzia musi być niezawisły 
Więzienie musi wychowywać 
Konieczne są zmiany w Konstytucji, 
Prokuraturze, Sądownictwie

stwierdza minister sprawiedliwości
Zofia Wasilkowska

PRZEDSTAWICIELE Agencji Robotniczej i Polskiej 
* Agencji Prasowej, redaktorzy M. Wolodarska i M.

Kamieniecki przeprowadzi li rozmowę z ministrem sprawied 
liwości Zofią Wasilkowską na temat aktualnych spraw 
resortu sprawiedliwości.

Katastrofa na morzu
STAMBUŁ (inf. wt). Na 

skutek zderzenia w Zatoce 
Fmyrneńskiej amerykańskiego 
statku handlowego „Ho we 11“ 
z tureckim frachtowcem „U- 
mirM ten ostatni zatonął. Z 
210 pasażerów, znajdujących 
się na pokładzie — 4 zato
nęły, dalsze zaś 4 osoby zo
stały ciężko ranne.

Heuss jadzie 
do USA
Adenauer 
odwiedzi Iran

BONN (inf. wł.). Prezydent 
NRF — Hcuss przyjął zapro
szenie prezydenta Eisenhowera 
do odwiedzenia Stanów Zjed
noczonych. Wizyta ta ma 
dojść do skutku w marcu br. 
Równocześnie rząd irański za
prosił kanclerza Adenauera.

Dziś otwarcie 
VI sesji Rady 
Najwyższej ZSRR

MOSKWA (inf. wł.). Dziś na 
Kremlu nastąpi otwarcie 
VI sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

Pierwsze wyniki 
wyborów w Rumunii

BUKARESZT (inf. wł.). .lak 
Wynika z pięrwszych danych, 
dotyczących niedzielnych wy
borów w Rumunii, do Wiel
kiego Zgromadzenia Narodo
wego wybrano wszystkich 431 
kandydatów, znajdujących się 
na wspólnej liście wyborczej.

Wznowienie
Wykładów 
na uniwersytetach 
Budapesztu

BUDAPESZT (Inf. wł.). Bo 
raz pierwszy od powstania 
październikowego wznowiono 
wykłady na wyższych uc«l. 
nlach stolicy Węgier.

Układ 
polsko-egipski

KAIR (inf. wł.). YV Kairze 
podpisano układ o współpracy 
kulturalnej między PKI. i E- 
glptem. Przewiduje on roz
szerzenie kontaktów kultural
nych między obu kiajaml (m. 
In. wymianę profesorów wyż
szych uczelni, zespołów tea* 

i niuzrciay&h).

10-kolorowe 
„Misie” 
z nylonu, 
dynelu i wełny 
ROZWIJAMY produkcję: 
SZTUCZNYCH FUTER

1) IE2ACY rok stoi w prze- 
•D. myślę tkanin dekoracyj

nych pod znakiem sztucznych 
futer? W 1953 r. rozpoczęto 
pierwsze, nieśmiałe jeszcze pró
by produkcji tzw. misia. Ubie
gły rok przyniósł pewien roz
wój produkcji tego artykułu oraz 
początek produkcji tkanin „ja
gnięcych" na futerka dziecięce.

OBECNIE zakłady przemysłu 
tkanin dekoracyjnych poważnie 
rozszerzają produkcję tych arty 
kulów oraz rozpoczynają wy
twarzanie nowych tkanin futer 
kowych. M. in. zakłady te wy
produkują 124 tys. tkaniny 
^.jagnięcej" w kolorze białym 
popielatym, niebieskim 1 różo
wym. Znaczną część tego mate
riału otrzyma przemysł odzieżo 
wy do do wyrobu płaszczyków 
i kurteczek dziecięcych.

Popularny „mlś“ będzie obe
cnie produkowany z dłuższym 
niż dotychczas włosem, przez 
co nabierze ładniejszego wygtą 
du bardziej przypominając 
prawdziwe futro.

Wreszcie najciekawszy, zupeł 
nie nowy rodzaj produkcji sta
nowić będą futra z Importowa
nych włókien syntetycznych: 
dynelu i nylonu. Odznaczają się 
one szczególnie pięknym wyglą
dem 1 lekkością, a „futra" ny
lonowe ponadto niezwykło ży
wymi kolorami. W katalogu, za 
wierającym próby tej tkaniny 
znajdują się one aż w 10 róż
nych kolorach

pANSTWOWA Fabryka
* „Aspekta" w Dreźnie 

przygotowuje na Targi Lin 
skie m. tn. ..Adjutar" — apa 
rat do powiększania negatu 
wów formatu 24X24 mm do 
4X4 cm. aparat „Gucki" do 
oglądania negatywów rozm'a 
rów 6x6 cm powiększalnik 
„Manaffo U”, rzutnik ..Epi- 
lux" itd.

Na zdjęciu: Brigitte Rob 
tka sprawdza działanie po
większalnika małoobrazkowe
go „Minimat".

FOT - CAF

OSTATNIO w stoczni szcze
cińskiej obradowała w tej spra
wie rozszerzona komisja oceny 
projektów inwestycyjnych z u- 
dzialem przedstawicieli CZ 
Przem. Okrętowego, Centr. Biu
ra Konstrukcji Okrętowych, 
„Prozametu", Stoczni Gdańskiej 
i Szczecińskiej.

Rozpatrzono założenia projck 
towe odbudowy stoczni „Wul
kan”, opracowane przez gene
ralnych projektantów z „Proza- 
metu" inż. inż. Popkiewicza i 
Pykało.

ZDANIEM generalnych proje- 
ktantów oraz wydziału teeh. 
nicznego Stoczni Szczecińskiej 
istnieje możliwość szybkiej i 
stosunkowo taniej odbudowy 
tej stoczni. Z pochylni „Wul 
kanu" będzie można wodować 
statki o nośności do 25 tys. ton.

Według założeń CZPO, prze
widuje się tu budowę trampów 
motorowych o nośności od 12 
do 14 tys. ton, na które reflek
tuje Ministerstwo Żeglugi.

W związku z tym, że zdolność 
produkcyjna pochylni będzie 
większą niż zdolność nabrzeża 
wyposażeniowego, projektuje 

• się wykorzystanie dobrego na 
brzeża w rejonie tzw. „Arse
nału". W ten sposób powstanie 
wielki kombinat stoczniowy na 
sąsiadujących ze sobą terenacli 
„Wulkanu", „Odry" 1 „Arse
nału".

\VARTO nadmienić, że wzno- 
’’ szona obecnie na terenie 

czynnej stoczni „Odra” ogrom
na hala prefabrykatów o kubatu 
rze 200 tys. m. sześć, oraz włas 
na stacja pomp stanowić będą 
zaplecze dla „Wulkanu".

Zdaniem generalnego projek
tanta z około 80 milionów zło
tych niezbędnych do zainwesto
wania na „Wulkanie" w bieżą
cym pięcioleciu należałoby wy-

7 CZŁONKAMI 
DELEGACJI KC FPK 

Podpisanie 
wspólnego 
oświadczenia 
delegacji PZPR 
i FPK
W DNIU 3 bm. członkowie 

delegacji Komitetu Cen
tralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej: członkowie 
Biura Politycznego KC FPK 
Etienne Fajon, Raymond 
Guyot i Gustave Ansard oraz 
członek KC FPK — Fernand 
Dupuy odbyli rozmowę z 
I sekretarzem KC PZPR Wła
dysławem Gomułką.

» • *
W dniu 4 bm. delegacją KC 

FPK spotkała się z członkami 
Biura Politycznego 1 Sekretariatu 
KC PZPR, tow. tow.: J. Cyran
kiewiczem, S. Jędrychowskim, L 
Logą-Sowlńskim, J. Morawskim. 
E. Ochabem, A. Rapackim. R. 
Zambrowskim, A. Zawadzkim, J. 
Albrechtem, E. Glerkiem, W, Ja
rosińskim i Wl. Matwlnem. Spot
kanie upłynęło w przyjaznej 1 
serdecznej atmosferze. Na zakoń
czenie delegacje PZPR i FPK 
podpisały wspólne oświadczenie.

W godzinach popołudniowych 
delegacja KC FPK opuściła War
szawę, udając się w drogę po
wrotną do Paryża.

Kto następny?JAK wiadomo, jedną z przy 
czyn, a zarazem skutkiem ła
mania praworządności było 
naruszanie zasady niezawisło
ści sędziowskiej. lak. Waszym 
zdaniem, przedstawia się dziś 
sytuacja na tym odcinku?

JEST to problem łączący się, 
rzecz jasna, z całokształtem sy 
tuaoji politycznej. Mogę śtwier 
dżić, że w tej sprawie nastąpił 
zwrot. Nie ma dziś ingerencji 
w orzecznictwie ani ze stronv 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
ani ze strony jakichkolwiek or 
ganów terenowych. Przygotowu 
jemy również: szereg przepisów 
prawnych, których celem jest 
ni in. dalsze umocnienie nieza
wisłości sędziowskiej.

— JAKIE to będą przepisy?

— PRZEDE wszystkim pro 
rekt noweli do praWa o ustroju 
sadów. Nowela idzie w dwu kie 
runkach. Po pierwsze chodzi o 
podniesienie kwalifikacji sędziów 
przez przedłużenie aplikacji, 
wprowadzenie obowiązkowego 
egzaminu sędziowskiego i znie 
sienie wszeikich przepisów, któ
re umożliwiłyby ministrowi spra 
wiedliwości mianowanie sędziów 
bez wykształcenia prawniczego 
i zwalnianie ich od aplikacji 
sądowej. Wprowadzamy też przy

(Dokończenie na str. 2)

Kierunek:
demokratyzacja wojska
Powołanie rad wojskowych 
Wybory komitetów partyjnych

Kierownictwo Ministerstwa 
Obrony Narodowej podjęło 
w ostatnim czasie szereg no

Niepokoje
w Barcelonie
W BARCELONIE (Hiszpa

nia) ludność nnafta so 
lidarnie bojkotuje tramwaje 
i autobusy wskutek podniesie 
nia taryfy przejazdowej na te 
środki lokomocji o 66 proc. 
Cale miasto patrolowane jest 
przez uzbrojoną w automaty 
polic i e.

tysięcy km 
na » Marsza w ie« 

bez remontu 
NIE znacie tego wozu?

To zapamiętajcie. — 
M 26 „Warszawa" nr reje
stracyjny D74 445. Jeździ nią 
cd I lat kierowca Zjedno- 
czenta Przemysłu Mleczar
skiego w Koszalinie Zyg
munt Sienkiewicz.

Prowadzona przez niego 
„Warszawa" przekroczyła 
już 2011 tys. km bez na
prawy średniej 1 głównej. 
Jest to nie byle jaiti suk
ces, blorąc pod uwagę 
fakt, że norma przebiegu 
dla „Warszawy" wynosi 
102 tys. km.

— W Jaki sposób osiągną! 
pan tak piękne wyniki?

— No, po prostu nie za
niedbywałem okresowych 
przeglądów, konserwacji 
— odpowiada Sienkiewicz. 
— Nie przekraczałem szyb
kości jazdy ponad 60 km 
na godzinę 1 nie przegrza
łem nigdy silnika.

Po 100 tys. km „Warsza
wa" była w takim stanie, 
że podjąłem zobowiązanie 
przejechania bez remontu 
jeszcze 40 tys. km. Póź
niej podwyższyłem to zo
bowiązanie do 200 tys. km. 
Mam nadzieję, że „przele
cę" jeszcze 10 do 20 tys. 
kilometrów.

A więc okazuje się, że 
przy odpowiedniej trosce 
o samochód można osiąg
nąć rekordowe wyniki.

(leto)

400 tys. złotych 
i 4 tys. dolarów 
za odnalezienie
LUB WSKAZANIE 
MIEJSCA POBYTU 

Bohdana 
Piaseckiego

WARSZAWA (Inf. wl.). Poszum 
wanta za uprowadzonym przez 
dwóch nieznanych osobników, 16- 
letnlm Bohdanem Piaseckim sy
nem Stanisława Piaseckiego pre 
zesa Stowarzyszenia „Pag", nie 
dały — jak dotąd żadnego rezul
tatu. Zrozpaczona rodziną zagi
nionego przeznaczyła Już łącznie 
200 tys. złotych oraz 4 tys. -dola
rów dla osoby, która wskaże 
miejsce pobytu względnie przy
czyni się do odnalezienia Uic- 
tniego chłopca.

OPROCZ tej sumy Komendą 
Główną Milicji Obywatelskiej wy 
znaczyła nagrodę w wysokości 
100 ooo złotych za dostarczenie 
wszelkich Informacji, które by u- 
latwlly odszukanie śladu za za
ginionym. Ponadto redakcja war 
szawskiego „Ekspressu Wieczorne 
go" przeznaczyła od siebie 100 
tysięcy złotych za zdobycie kon
kretnych informacji dotyczących 
poszukiwanego, gwarantując in
formatorowi całkowitą dyskrecję. 
Tak wlec łącznie do dyspozvc)t 
osób, które by natrafiły na ślad 
16-letniego Bohdana Piaseckiego 
stoi suma złożona z 400 tysięcy 
złotych I 4 (ys. dolarów.

wych decyzji, zmierzających 
do dalszego podniesienia si
ły, zdyscyplinowania i goto
wości bojowej wojska, przy 
równoczesnym zapewnieniu 
prawidłowości przebiegu pro 
cesu jego dalszej demokra
tyzacji.

Między innymi mając na 
względzie umocnienie i ulepsze 
nie. systemu jednoosobowego do 
wodzenia oraz, zagwarantowa
nie trafności decyzji dowódców 
wyższych szczebli, zdecydowano 
ustanowić kilkuosobowe rady 
wojskowe w dywizjach i równo
rzędnych jednostkach oraz w o- 
kręgach wojskowych i dowódz
twach poszczególnych rodzajów 
wojsk. Rady, działające jako or
gana doradcze, pomagać będą 
dowódcom w rozstrzyganiu głów 
nych zagadnień życia, szkolenia 
i wychowania wojska.

W celu podniesienia roli organ! 
zacjl partyjnych 1 zwiększenia 
Ich wewnętrznego demokratyzmu, 
za aprobatą Komitetu centralne
go PZPR ustalono, te pracą Ich 
kierować będą odtąd na szcze-

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: patrol policji 
na ulicach miasta.

FOT — CAF

...pogoda
Chmurno, miejscami deszcz, 

chwilami rozpogodzenia. Tempe
ratur* od o st. C do plus 5 st. C. 
Wiatry południowe i poludnlowo- 
tachodnię 04 1 io 1 m n* aek. .

Wielkie
ZAPOTRZEBOWANIE 

na maszyny 
rolnicze
W WOJ. KOSZALIŃSKIM

W PRZECIWIEŃSTWIE do lat 
ubiegłych na terenie nasze 

go województwa wzrósł popyt na 
maszyny i narzędzia rolnicze. 
Szczególnie poszukiwane są prze* 
chłopów wozy, pługi, hultywatn 
ry i Inne narzędzi*. W związku 
ze wzrostem zapotrzebowani* 
przewiduje się pewne niedobory 
gdy* rozdzielnik centralny na 
rzędzl rolniczych nie gwarantuje 
pełnego zaopatrzenia chłopów 
w narzędzia rolnicze,

WZGS w Koszalinie ma zamiar 
nawiązać bezpośrednie kontakty 
z fabrykami w celu nabywania 
ponadplanowej produkcji. I tak 
WZGS zwróci się do Fabryki Na
rzędzi Rolniczych w Słupsku 1 do 
Fabryki Wozów w woj, rzeszow
skim.

Jaki 
ma być
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O wypracowanie lepszych metod 
zarządzania gospodarką narodową

Omówienie uchwały Rady Ministrów 
w sprawie 

eksperymentów gospodarczych
n ADA Ministrów powzięła Uchwałę w sprawie podej- 

mowania przez pańsiwowe przedsiębiorstwa ekspery
mentów ekonomicznych. Projekt uchwały został opraco
wany przez komisję partyjno-rządową do spraw ekspery
mentów gospodarczych.

ZA KILKA DNI
UKAŻĄ się

„Wici"
nowe pismo 
młodzieży 
wiejskiej
W NAJBLIŻSZYCH Antach, 

przed krajową naradą mło
dzieży wiejskiej, która odbędzie 

•te w Warszawie w dniach 10 1 11 
lutego, ukate Me pierwszy numer 
„Wici", tygodnika Związku Mło
dzieży Wiejskiej.

„Wici1' będą pismem młodzieży 
wiejskiej, a więc na łamach pl
ama młodzie* wiejska zabierać 
będzie glos we wszystkich intere
sujących Ją sprawach, 1’lśmo bę
dzie broniło Interesów młodzieży, 
będzie służyło młodzieży pomocą 
1 radą w pracy organizacyjnej i 
w życiu codziennym.

„Wici" otrzymywać będzie mo
żna w każdym kiosku „Kuchu". 
Cena pojedynczego egzemplarza 
— 1 zloty. Prenumeratę opłacać 
ntożna we wszystkich urzędach 
pocztowych i u listonoszy wiej- 
aklch.

Warunki prenumeraty: mleslęcz 
nie — 4 zł, kwartalni* — 12 zl, 
półrocznie — M zł.

Czytajcie, prenumerujcie 1 roz
powszechniajcie „Wici", tygodnik 
Związku Młodzieży Wiejskiej.

Co obiecał
Eisenhower
królowi
Saudowi?
\V ZWIĄZKU z rozmowami 
’* prowadzonymi w USA 
frzez króla Arabii Saudyjskiej 
bn Sauda w waszyngtońskich 

kołach oficjalnych panuje po
gląd, że prezydent Eisenhower 
obiecał królowi Saudowi udzie
lenie pomocy militarnej, chociaż 
nie osiągnięto jeszcze w tej 
sprawie ostatecznego porozumie 
nia.

W KOŁACH tych uważa się, 
że o Ile można będzie przeko
nać członków Kongresu USA, 
iż w Interesie Stanów ZJedno 
czonych leży udzielenie Arabii 
Saudyjskiej pomocy w celu 
zmodernizowania 1 wzmocnienia 
jej armii, o tyle sprawa pomo
cy gospodarczej dla tego kraju 
przedstawi* się o wiele mniej 
pomyślnie.

Argumentem przeciwko udzie, 
leniu takiej pomocy byłaby su
ma 300 milionów dolarów rocz
nie, którą Arabia Saudyjska 
otrzymuje w zamian za konce
sje naftowe dl* USA.

no USA przybył również na
stępca tronu Iraku — niah. We
dług opinii brytyjskich kół dy
plomatycznych w Waszyngtonie, 
głównym celem tej wizyty jest 
skłonienie stanów Zjednoczo
nych, by przyłączyły sle for
malnie do paktu bagdadzklego. 
Można więc to uważać jako 
Jeszcze jedną próbę ze strony 
Wielkiej Brytanii wciągnięcia 
USA do tego paktu. Warto za
znaczyć, że Illahowl towarzy- 
«y w jego podróży do USA 
trzech byłych premierów o o- 
rlentacjl wyraźnie probry.tyj- 
sklej;

Demokratyzacja
wojska

(Dokończenie ze itr. 1)
blach dywizji 1 okręgu wojskowe 
go wybierane Instancje — komlte 
ty partyjne. Nowowybrane komi
tety partyjne w dywizjach są in
stancjami zwierzchnimi w stosun 
ku do podstawowych organizacji 
partyjnych Jednostek dywizji.

Ta sarna zasada dotyczy komi
tetów partyjnych okręgów woj
skowych w stosunku do organi
zacji partyjnych w okręgach woj 
■kdwych.

Ponadto, wobee rozwiązania or
ganizacji ZMP. postanowiono oto 
esyć opieką członków organizacji 
młodzieżowych pełniących służbę 
w wojsku, tworsąc z nich oraz 
spotród wyróżniających się żołnie 
rzy aktyw żołnierski. Aktyw ten 
pod kierownictwem dowódców 1 
aparatu politycznego wojćka zaj
mować stę będzie pracą społecz
no-polityczną wśród nm żołnier 
•kich.

UCHWALA określa przede 
wszystkim pojęcie eksperymentu 
ekonomicznego: za eksperyment 
uważa się Istotne zmiany w eko 
nornice i sposobie zarządzania 
przedsiębiorstwem państwowym, 
przekraczające kompetencje mi
nistra.

Eksperymenty ekonomiczne 
mogą dotyczyć zmian w dziedzi 
nie rentowności, oprocentowania 
środków trwałych i obrotowych, 
ccn, zaopatrzenia, zbytu, pla 
nowania produkcji, amortyzacji, 
udziału przedsiębiorstwa i zało 
gi w zyskach, systemu plac itp.

OKREŚLENIE, co Jest ekspe 
rymentem gospodarczym, ma 
doniosłe znaczenie. Niektóre 
bowiem załogi wysuwają pro
jekty eksperymentowania, po
krywające się w znacznej mir 
rze z rozszerzonymi uprawnie 
nlaml przedsiębiorstw, dyrekto 
rów centralnych zarządów 1 ml 
nlstrów.

Eksperyment ekonomiczny mo 
że być wprowadzony w życie po 
zatwierdzeniu go przez prezesa 
Rady Ministrów na wniosek re
sortowego ministra 1' po zaopi
niowaniu projektu przez Rade 
Ekonomiczną. r.Ksperymeniama 
gospodarka nie może spowodo
wać zmniejszenia zadań plano
wych nadzorującego przedsię
biorstwo ministerstwa w zakre
sie wpłat do budżetu lub zwięk 
szenia dotacji budżetowych.

Uchwała przewiduje także wy 
danie przez ministra finansów 
odpowiednich zarządzeń, na mo 
cy których oddziały banków do 
stosują sposoby kredytowani* 
do warunków eksperymental
nej gospodarki zakładu. Zatwler 
dzenle eksperymentu będzie 
takż* podstawą do odrębnego 
uregulowania stosunków przed
siębiorstwa z Innymi Instytucja 
ml, urzędami 1 zakładami.

UCHWAŁA zawiera propozy 
cjc co do terminów rozpo 

częcia przez zakłady ekspery 
mentów (L I. 1957 lub 1. VII. 
1957 na okres do 31. XII 
1958 r). Liczba eksperymentu 
jących przedsiębiorstw w myśl 
projektu, nie powinna być duża 
i w poszczególnych resortach 
nie może przekraczać 5 proc, 
ogólnej liczby przedsiębiorstw.

MINISTROWIE powinni pro
wadzić bieżącą analizę wyników 
ekonomicznych eksperymentu
jących przedsiębiorstw w celu 
zebrania doświadczeń, które P° 
służą do wypracowania dosko-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

nominacji na sędziego dolną 
granicę wieku 26 lat.

Druga część przepisów tej no 
weli idzie w kierunku rozszerzę 
nia samorządu sędziowskiego.

— Jakie sprawy dotyczące 
praw 1 gwarancji obywatel
skich znajdą rozwiązanie w 
nowych aktach ustawodaw
czych?

— Jesteśmy zdania, że wszy 
slkie czynności związane z wy 
konaniem kary, a więc udziela 
nie przerw, przedterminowe zwoi 
nienia itp. powinny należeć do 
sadów, a nie do prokuratury 
jak jest obecnie. W dążeniu do 
lepszego zagwarantowania praw 
obywatela, w szczególności praw 
podejrzanego czy oskarżonego 
projektujemy, aby prawo decy
zji n zastosowaniu aresztu tym 
czasowego przyznać jedynie są 
dowi. Sąd bowiem jest nlezawi 
sly, co daje obywatelowi mak 
symalne owarancje bezstronnej 
i słusznej decyzji. Ponadto 
chcemy urealnić udział o^-ońcy 
w decydującym stadium postepo 
wania przygotowawczego, jakim 
jest tzw. zamknięcie śledztwa.

— Jeżeli chodzi o sprawy u- 
stawodawcze Chcę podkreślić, 
że moim zdaniem, nowy Sejm 
powinien przejść do historii jako 
Sejm wielkich kodyfikacji.

Komisja kodyfikacyjna ma w 
ciągu 2 lat przedstawić mini
strowi sprawiedliwości, a ten z 
kolei Sejmowi, projekty wszyst 
kich wielki.h kodeksów, a w 
szczególności kodeksu karnego, 
cywilnego, kodeksu postępowa
nia karnego i cywilnego, prawa 
międzynarodowego prywatnego, 
ustroju sądów, prokuratury I ad 
wokatury oraz tzw. kodeksu 
karnego wykonawczego

nalszych metod zarządzani* go
spodarką narodową, w grzypad 
ku, gdy eksperymentalna gospo 
darka nlo daje oczekiwanych 
wyników lub wyniki te są 
sprzeczne * Interesem gospodar- 
czym, poszczególni ministrowie 
maja prawo przerwania ekspe
rymentu.

Koń
- PALĄCYM PROBLEMEM 

pełnego 
ZAGOSPODAROWANIA 

Ziem Zachodnich 
PRZED ROBOTAMI 
WIOSENNYMI ' 
MUSIMY WYRÓWNAĆ 
NIEDOBÓR KONI

W WYNIKU rozwiązania się 
wielu spółdzielni produk 

cyjnych ogromnie wzrosło zapo 
trzebowanie rolników — daw
nych spółdzielców — na konie. 
W niemałych kłopotach znaleźli 
się byli członkowie gospodarstw 
zespołowych, zwłaszcza na Zie
miach Zachodnich. Liczba bo
wiem rozwiązanych spółdzielni 
jest tam największa, zaś pogio 
wie koni o wiele mniejsze aniże 
li w województwach central
nych czy wschodnich.

WOBEC groźby braku ęlly po
ciągowej w okresie zbliżających 
się robót wiosennych Centrala 
Obrotu Zwierzętami Hodowla- 
nyrnl prowadzi Już od 2 miesię
cy zakup koni w wojewódz
twach centralnych, sprzedając 
je następnie rolnikom Dolnego 
Śląska, Ziemi Lubuskiej, Pomo
rza Zachodniego i innych re
gionów. Równocześnie urucho
miono dla chłopów specjalne 
kredyty na zakup koni.

fena koni, pochodzących z 
dostaw państwowych Jest znacz
nie niższa niż koszt zakupu i 
sprowadzenia koni we własnym 
zakresie. Nie przekracza ona 
n* ogół 9 tys. zł.

Wysiłek Centrali Obrotu Zwie, 
fjętami Hodowlanymi, dostar- 
czającęj konie na Ziemie Za
chodnie ' aczkolwiek znaczny -• 
nie przyniósł Jeszcze pożąda
nych wyników. Zaopatrzyła się 
w nie bowiem dopiero niewiel
ka liczba rolników, możliwości 
zaś wyrównania niedoboru koni 
ze źródeł miejscowych w wo
jewództwach zachodnich — są 
nikle.

Sprowadzenie większych Ilości 
koni z województw centralnych 
staje się więc sprawą nie cier
piącą zwłoki, gdyż potrzeby są 
jeszcze bardzo duże, a do wyj
ścia w pole pozostaje już tylko 
kilka tygodni.

NIEKTÓRE reformy wyma
gać będą dokonania pewnych 
zmian w rozdziale VI Konsty

tucji dotyczącym wymiaru 
sprawiedliwości. Czy możecie 
to bliżej wyjaśnić?

Bez uprzedniego przedyskuto
wania niektórych postanowień 
Konsytucji nie można np. roz
strzygnąć sprawy prokuratury 
i sądownictwa administracyjne- 
Ko.

— JAK wiadomo obywatel 
ma ograniczone możliwości od 
wolywanla się od zarządzeń 
administracyjnych, które uwa 
Źa za krzywdzące. Jakie są 
perspektywy uregulowania tej 
sprawy?

— Wydaje się rzeczą bezspor-

Jaki ma być Sejm?
na, ie powinna istnieć kontrola 
sądów nad aktami i decyzjami 
administracyjnymi. System 
skarg i zażaleń w jakimś stop
niu chroni obywatela, ale powi
nien on mieć prawo odwołania 
się od orzeczenia władzy admi
nistracyjnej do sądu.

— JAKIE inne projekty z 
dziedziny sprawiedliwości są 
przygotowywano?

— Departament ustawodaw
czy przygotowuje projekty sze
regu nowel. Uważam za szcze
gólnie pilną zmianę ustawy o 
przedterminowym zwolnieniu. 
Wydawało się często zbyt suro
we wyroki, a jednocześnie dru
gą ręką osłabiało się znaczenie 
sankcji karnycli przez łatwe wy 
dawanie przedterminowych zwoi 
nień nie opartych wcale na re
edukacji przestępcy — no i czę
ste amnestie.

9 listów króla
Stanisława 

LeszczyńsKiego 
zakupiono wUSA 
Q WASZYNGTON

Ambasada PRL w Waszyng
tonie zakupiła » oryginalnych 
listów króla Stanisława Le
szczyńskiego, które znajdowa
ły się w posiadaniu kolekcjo
nerów amerykańskich.

Narody arabskie 
odrzucają 
doktrynę

Eisenhowera
• KAIR

Dziennik egipski „Al Szaab" 
ogłoślt wyniki ankiety rozpi- 
fanej wśród społeczeństwa e- 
glpskicgo na temat „Czy je
steś za doktryną Eisenhowera, 
czy przeciw". Na 99 345 nade
słanych odpowiedzi 59 342 oso
by wypowiedziały się prze
ciwko doktrynie, a ... tylko 
3 osoby poparły ją.

Nowa podróż 
Hammarskjoelda
• NOWY JORK
Według przewidywań agen

cji Reutera sekretarz general
ny ONZ Hamtnarskjoeld w 
razie wycofania wojsk izrael
skich z terytorium Egiptu uda 
się przypuszczalnie w podróż 
na Bliski Wschód w celu roz. 
poczęcia rozmów na temat 
przywrócenia pokojowych sto
sunków pomiędzy Egiptem a 
Izraelem.

Zapowiedź 
strajku pilotów 
amerykańskich
• CHICAGO
Stowarzyszenie pilotów afl. 

Iłowane do AFL-CIO zapowie
działo na dzień 8 bm. rozpo
częcie strajku na panamery- 

■ kańskich światowych nulach 
lotniczych.

Co słychać 
na Węgrzech?

• BUDAPESZT
Dla odciążenia przedslę. 

bloistw państwowych 1 popra
wy zaopatrzenia mieszkańców 
niektóre mniejsze zakłady pań 
stwowego przemysłu gastro
nomicznego na Węgrzech od
dane zostaną w dzierżawę oso
bom prywatnym. Odbywać się 
to będzie drogą przetargu. 
Tymczasem na próbę wydzier
żawi się 200 Zakładów. Licz
ba ta ma później wzrosnąć do 
około tysiąca. Wydane będą 
również liczne zezwolenia na 
prowadaenie przedsiębiorstw 
handlowych.

— PRASA informowała o 
przygotowaniu projektu usta
wy przeciw wybrykom chuli
gańskim. Jaka to będzie usta 
wa?

— Projekt w sprawie ściga
nia publicznych wybryków chu
ligańskich idzie w tym kierun
ku, aby znacznie skrócić czas 
między zatrzymaniem podejrza
nego a wyznaczeniem rozprawy 
sądowej. Chodzi więc o przy
spieszenie dochodzeń prowadzo
nych przez milicję obywatelską, 
przyspieszenie wniesienia aktu 
oskarżenia do sądu oraz o przy
spieszenie sprawy w samym są
dzie, by obecnie obowiązujący

termin 7-dnlowy między doręczę 
niem wezwania a rozprawą skró 
cić do 3 dni.

— JAK wyglądają sprawy 
wlęilennlctw* I Jakie są za
mierzeni* Ministerstwa w tej 
dziedzinie?

— Dokonana została inspek
cja wszystkich zakładów kar
nych w Polsce. Była to wielka 
praca. Zebrane materiały są od 
paru tygodni badane przez spe
cjalny zespól w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Już teraz jed
nak można stwierdzić, że urzą
dzenia więzienne często są bar
dzo zaniedbane. Stosunkowo nie 
wiele wpłynęło zażaleń <ia admi 
nistrację więzienną.

Jednakże w kilku więzieniach, 
np. w Koronowie, były bardzo 
poważne skargi. Skargi te są 
przedmiotem dochodzccia proku 
ratorskieco.

— CZY nie uważalibyście za 
celowe zorganizować więzie
nie, które byłoby eksperymen 
talną bazą dla zainteresowa
nych specjalistów I łachów 
ców? Praca wychowawcza 
Jest w tej dziedzinie trudna 
a eksperymentowanie w szero 
kim zakresie niebezpieczne, 
więc może warto w oparciu o 
Jeden zakład karny pokusić 
się o stworzenie skutecznych 
zasad wychowawczych?

— Sądzę, że można by to zro
bić na bazie kilku zakładów kar 
nych różnego typu. Np. istnieje 
projekt, aby na bazie jednego z 
zakładów karnych posiadają
cych gospodarstwo rolne utwo
rzyć coś w rodzaju szkoły rolni
czej. Rygory byłyby tam lżej
sze, a dobór więźniów musiaiby 
być dokonywany na podstawią 
właściwej segregacji.

— W całym programie Wa
szego resortu widać wzrastają 
cą rolę sądu. — Jak poradzi 
sobie sądownictwo z tymi ol
brzymimi zadaniami?

— To problem niezwykle waż 
ny, gdyż w przeszłości sądow
nictwo nie tylko nie miało na
leżytego autorytetu, ale było 
niezwykle zaniedbane we wszys
tkich dziedzinach, m. In. kadr, 
etatów, lokali itp. Zaległości w 
sądach są bardzo poważne, lu
dzie czekają miesiącami a nie
raz latami na rozstrzygnięcie 
ich spraw. Występujemy obecnie 
o poważne zwiększenie etatów.

— W społeczeństwie Jest mi 
te zainteresowanie h. sekcją 
tajną w sadzie warszawskim. 
Czy moglibyście polnfnrmo. 
wnć społeczeństwo o pracy ko 
misji badającej działalność tej 
sekcji?

— Prace komisji trwają Jesz 
cze. Przewidujemy w ciągu na; 
bliższych dwóch tygodni otrzy 
manie wyników. Wówczas poin
formujemy o nich społeczeń
stwo.

Wzrosły zyski 
spółdzielczości 
wiejskiej 
ZAMKNięCIŚ BILANSÓW 
1UZ W POLOWIE LUTEGO

NA dzień 12 bm. przewiduj® 
się całkowite zamknięcie bi
lansów za rok ubiegły przez spół 

dzłelczość wiejską naszego woje
wództwa. W latach poprzednich 
ostateczne wykończenie bilansów 
następowało wczesną wiosną, 
przez co nie można było prowa
dzić na bieżąco księgowości. U- 
trudniało to również przeprowa
dzenie analiz gospodarki.

Pomimo niezaplanowanych wy
datków Inwestycyjnych, zyski 
spółdzielczości wiejskiej w poró
wnaniu z latami ubiegłymi wyrat 
nie wzrosły. Do niezaplanowa
nych wydatków należy m. In. 
podniesienie płac dla pracowni
ków GS, które wzrosły przecię
tnie o 15 proc. Ogólna suma na 
podwyższenie płac wynosi w ska
li wojewódzkiej przeszło 4 milio
ny złotych. (aw)

Czv polepszy się 
sytuacja 
w budownictwie 
wiejskim
Materiały budowlane przy 

dzlelano dotychczas jedynie 
wykonawcom co uniemożliwiało 

w praktyce stosowanie w bu
downictwie wiejskim syste
mu gospodarczego, a tym samym 
podrażało koszty budownictwa. 
Dlatego więc WZGS w Koszali
nie wystąpił z wnioskiem o przy 
dzielanie materiałów budowla
nych nie wykonawcy, lecz inwe
storowi. W ten sposób będzie mo 
żna uzyskiwać przy budowle zna
czne oszczędności poprzez zleca
nie prac najtańszemu wykonaw
cy.

Wniosek WZGS w Koszalinie za 
pośrednictwem Centrali Rolniczej 
w Warszawie skierowany został 
do odpowiednich władz. W wy
padku jego pozytywnego potrak
towania przyniesie on wiele ko- 
rzyścl budownictwu wiejskiemu.

PO KILKUNASTU LATACH 
ŻMUDNYCH ZABIEGÓW 
KONSERWATORSKICH 

ołtarz
Wita Stwosza 
wraca 
do kościoła 
Mariackiego

Jak się dowiadujemy, prowa
dzone od wielu lat zabiegi kon
serwatorskie przy ołtarzu Wita 
Stwosza zostały zakończone i w 
związku z tym'podjęte będą pra 
ce nad jego ustawieniem w ko
ściele Mariackim w Krakowie.

OŁTARZ Witą Stwosza, przy
wieziony dzięki staraniom prof. 
Estreichera w 1915 r. z Noryni- 
bergi, zostat przejęty przez 
władze kościelne 1 przekazany 
następnie do konserwacji jednej 
z pracowni Ministerstwa Kultu
ry l Sztuki. Pierwsza faza prso 
została zakończona w 1950 r., 
po czyni nastąpił okres stałej 
obserwacji działania zastosowa
nych środków. Obserwacje te 
w zasadzie potwierdziły celo, 
wość zastosowanych metod 1 po
zwoliły na wydanie orzeczenia. 
Że ołtarz Wiła Stwosza może 
być zmontowany I przetrwa 
kilkadziesiąt lat bez Interwencji 
konserwatora.

OŁTARZ Wita Stwnsz* Jest 
tak wspaniałym dziełem sztu
ki, a Jego rozmontowanie u- 
jawnlło tyle rewelacyjnych 
szczegółów — najwyższego arty
zmu. że grono specjalistów 1 
artystów wyraziło jeszcze w ro
ku 195(1 chęć wykonania Jego 
kopii, umożliwiającej stały do
stęp <lo fragmentów I szczeci, 
łów, które po ustawieniu oł
tarza w kościele nie bed* wi
doczne. Analiza wszystkich spo. 
sobów 1 materiałów stosowa
nych przy odlewach wykazał*, 
zł wykonanie kopii byłoby Je- 
dnak niebezpieczne, zwłaszcza 
dla polichromii ołtarza. Rów- 
nież projekt wykonania repliki 
w drzewie został odrzucony, 
gdyż okazał się zbyt kosztowny 
i wymagałby około 7 lat pra. 
cy.

MONTAŻ ołtarza w kościele 
Mariackim rozpocząć będzie 
można dopiero w miesiącach 
letnich bteź roku te Względu na 
odpowiednie warunki atmosfe
ryczne. Według opinii specja
listów, zestawienie fragmentów, 
które przywieziono do Krako
wa w 107 skrzyniach, wsmaęat 
bedzię około trzech mleslęęg 
pracy,

Co będzie z »Batorym«?
Powrót na linię Gdynia-Nowy Jork uzależniony 
jest obecnie wyłącznie od decyzji władz LSI

SPRAWA skierowania statku „Batory” na linię Gdynia 
— Nowy Jork — jest dotychczas — otwarta. Jej roz

wiązanie uzależnione jest całkowicie od decyzji strony 
amerykańskiej.

W sprawie umożliwienia m/s 
„Batoremu” zawijania do No
wego Jorku były już prowadzo
ne rozmowy polsko-amerykań
skie. Rozmowy te wszczęte zo
stały przez stronę polską. Sta
nowią one jeden z przejawów 
gotowości rządu PRL wspólne
go rozpatrzenia z rządem Sta
nów Zjednoczonych wszystkich 
spornych problemów, których 
rozwiązanie mogłoby przyczy
nić się do istotnego zbliżenia 
między narodami polskim i a- 
merykańskim.

W ZWIĄZKU z rozmowami, 
jakie miały miejsce w 

sprawlo „Batorego". należy 
przypomnieć, że statek ten u- 
trzymywał stałą komunikację 
pasażerską między Gdynia a No 
wym Jorkiem do kwietnia 1951 
roku. W kwietniu tego roku n* 
podstawie zarządzenia komis* 
rza miasta Nowy Jork do 
spraw żeglugi i lotnictwa — P. 
Edwarda F. Cav*naugh jr — 
firma będąca właścicielem przy 
stani, z której korzystał m/s 
„Batory" wypowiedziała urno
we dzierżawną. Decyzja ta ozna 
czała w praktyce uniemożliwię 
nie „Batoremu" dalszego zawija 
ni* do portu nowojorskiego.

Statek ten został też wycofa
ny z linii Gdynia — Nowy Jork 
1 — po przeprowadzeniu odpo
wiednich prac remontowo-adap 
tacyjnych — skierowany na li
nię Gdynia — Karaezl, którą 
obsługiwał dotychczas.

W toku przeprowadzonych o- 
statnio rozmów na temat skie
rowania „Batorego" na linię 
Gdynia — Nowy Jork strona 
amerykańska nie dala pozytyw
nej odpowiedzi w tej sprawie, 
ani też nie podała terminu, w 
którym taka odpowiedź byłaby 
udzielona.

ZĘBY zdać sobie sprawę z 
aktualnego stanu, w jakim znaj 
(luje się sprawa „Batorego”, 
należy pamiętać, że reaktywo
wanie kursowania tego statku 
na linii Gdynia — Nowy Jork 
uzależnione jest zarówno od de
cyzji władz federalnych USA, 
w których kompetencji znajdują 
się sprawy imigracyjne, celne 
i ochrony zdrowia, jak i cd 
władz lokalnych — stanowych, 
które administrują portem nowo 
jorskim.

Jak z tego wynika, w Chwili 
obecnej rozwiązanie sprawy 
przywrócenia stałych rejsów 
m/s „Batory" na linii Gdynia — 
Ameryka uzależnione Jest nie od 
decyzji władz polskich, lecz 
wyłącznie od decyzji władz Sta 

। nów Zjednoczonych.



 REFORMA podziału ad- 
ministracyjnego kraju  — to rzecz nleslycha- \.nej doniosłości. Z regu
ły tego rodzaju posu

nięć dokonuje się po wielo
letniej debacie naukowców i 
praktyków, po jak najbardziej 
troskliwym rozważeniu pro i 
kontra. Nie da się tego powie
dzieć jednak o sławetnej refor
mie, przekształcającej system 
gminnych rad narodowych na 
system gromadzkich rad naro
dowych. Miała ona wszelkie ce
chy „roboty na kolanie”. Ude
rza przy tym bardzo charaktery 
styczna dla owego okresu fasa- 
dowość działania. Przerzućmy 
pożółkłe stronice prasy z owego 
okresu. Zwłaszcza tej codzien
nej. Zobaczymy setki, tysiące 
komunikatów, donoszących o 
licznych zebraniach mieszkań
ców wsi, debatujących nad ob- 
azerem przyszłej gromady, nad 
siedzibami władz gromadzkich 
etc. j,- । ।

1 Ale Jednocześnie uderzy nas 
głuche milczenie prasy facho
wej tj. przede wszystkim ekono- 
mięznej 1 prawniczej na temat 
samej zasady tej reformy, jej 
celowości, jej skutków etc. Ce
lowość została przecież stwier
dzana w wystąpieniach kilku dy 
gnitarzy i z chwilą tą nabrała 
wagi nienaruszalnego dogmatu. 
Oczywiście, uwagi i propozycje 
rolników co do tego, jakie gra
nice zakreślić przyszłej groma
dzie, w którym budynku ma się 
umieścić Prezydium Grom. Ra
dy Narodowej były rzeczą cen
ną. Nie może jednak ulegać 
wątpliwości, że tego rodzaju dy 
skusje nie mogły zastąpić dy
skusji fachowych, dyskusji, któ
rych przedmiotem, jeśli się ma
my wyrazić krótko, miały być 
nie techniczne szczegóły wyko- 
maęia pewnej koncepcji, lecz ta 
koncepcja właśnie.

Z faktu tego płyną dwa wnio 
ski. Pierwszy — że nic w tym 
dziwnego, jeśli do tej reformy 
„na kolanie” podchodzi się dziś 
t pewnym sceptycyzmem. I dru

gi — że nie należy naśladować 
metody działania jej twórców, 
lecz przed powzięciem określo
nych decyzji nie żałować czasu 
ni atlasu na możliwie najszer
szą i najbardziej fachową dysku 
sję. Ścieranie się rozmaitych po 
glądów niewątpliwie pomoże 
tym, którzy mają głos decydu
jący, wybrać drogę najwłaściw
szą.

Celem, który sobie postawił 
autor niniejszych uwag, jest 
wskazanie pewnych założeń 
ideologiczno-ustrojowych, które 
tkiwly u podstaw przeobrażenia 
gminnych rad narodowych — w 
gromadzkie.

Istnieje ścisły związek między 
funkcjami, formami i metodami 
działalności państwa — a Jego 
systemem podziału administra- 
cyjucgo. z reguły poważniejsze

scu wstrzymujemy się od oce 
ny tego posunięcia. Z jednej 
strony nie pozwalają na to ra 
my niniejszych uwag, z drugiej 
zaś — prawidłowa ocena wyma 
gałaby gruntownych i źródło 
wych studiów.

W ■ czym tkwiła pozytywna 
strona rejonizacji. Wiązała się 
ona jak najbardziej ściśle z 
przeprowadzoną powszechną ko 
Aktywizacją ustroju rolnego 
ZSRR. W stalinowskiej koncep
cji kołchoz miał się znajdować 
pod drobiazgową kontrolą władz 
administracyjnych (w pierw
szym rzędzie — rejonowych), 
a właściwie nie tylko kontrolą, 
ile po prostu kierownictwem,, 
i to kierownictwem sięgającym 
w najbardziej wewnętrzne spra

Istotna funkcja reformy gmin
nych rad narodowych była, jak 
się zdaje, Inna. Już na kilka lat 
przed tą reforma zbliżeni do kół 
kierowniczych partii 1 rządu 
prawnicy-teoretycy omawiali sze
roko na lamach prasy fachowej 
konieczność przeprowadzenia poi- 
sklej wersji rejonizacji. W tym 
duchu również i niżej podpisany 
wypowiadał się w swoim wyda
nym w roku 1953 przez Uniwer
sytet Warszawski kursie polskie
go prawa państwowego. Postulat 
rejonizacji wiązał się organicznie 
z tezą o mającym się szybko 
rozwijać uspółdzielczaniu wsi 
polskiej i to na wzór i podobień
stwo stalinowskiej kolektywiza
cji (a więc prr-de wszystkim 
przy uwzględnieniu zasady dro
biazgowego nanzoru władz, admi
nistracyjnych nad spółdzielniami 
produkcyjnymi). A więc gromadz
kie rady narodowe miały zapo
czątkować proces rejonizacji. Tak 
właśnie — przynajmniej w nie
których kolach naukowych — 
interpretowano wspomnianą re
formę.

Dziś sytuacja uległa zasadni 
czej zmianie. Nowa polityka par 
tii zdaje się stawiać pod duży 
znak zapytania tezę o szybkim 
rozwoju (mam na myśli perspek 
tywę kilku najbliższych lat), 
spółdzielczości produkcyjnej. Z 
całą zaś pewnością stwierdzić 
należy, że profil spółdzielczości, 
jaka się będzie rozwijała nie 
da się porównać, z poprzed
nim. Nowe spółdzielnie będą — 
jak się zdaje — najzupełniej 
samorządne. Nie może być mo 
wy o drobiazgowym admini- 
stracyjno-biurokratycznym ich 
nadzorze. 1 choć nie wiadomo 
jeszcze, jakimi drogami pójdzia 
rozwój samorządu robotniczego, 
już sam ten fakt prztsądza o 
konieczności odrzucenia jakich
kolwiek koncepcji rejonizacyj- 
nych.

Fakty te pozostaje w określo
nym związku z samą koncepcją 
rad gromadzkich. Nie powinno to 
jednak prowadzić automatycznie 
do tezy o konieczności gromadz
kich rad narodowych. Z całą 
dojrzałością trzeba odpowiedzieć 
na pytanie: czy obecnym naszym 
zadaniom gospodarczo-politycz- 
nym na terenie wsi bardziej od
powiada system gromadzkich czy 
też gminnych rad narodowych’ 
Odpowiedź jest trudna. I nie 
zamierzam jej tutaj formułować; 
wszak uwagi niniejsze mają być 
raczej teoretycznym przyczyn
kiem do zagadnienia, niż jego 
ujęciem i rozwiązaniem. Zwrócę 
tylko uwagę na jeden, moim zda
niem dość istotny aspekt zagad
nienia. Chodzi o zakres kompe
tencji. Ich zakres, odnośnie każ
dego organu państwowego, jest 
uwarunkowani’ dziesiątkami pier
wszorzędnych 1 wtórnych czyn, 
ników politycznych, ekonomicz
nych i socjalnych. Zawsze jed
nak pozostaje on w dość ścisłym 
uwarunkowaniu od możliwości 
fachowych i organizacyjnych da 
nego organu. Zdaniem moim o- 
hecna siła fachową i organiza
cyjna gromadzkich rad narodo
wych uniemożliwia nadanie im 
szerszych kompetencji, niż te. 
które posiadają. Stąd „wszech, 
władza** powiatu. Przy systemie 
gminnym istnieją znacznie szer
sze możliwości skompletowania 
bardziej wydolnego kolektywu 
kierowniczego i wykonawczego. 
Gromadzkie rady narodowe, z 
tego punktu widzenia, będą wiec 
zawsze pociągały- za sobą kon
centracje decyzji na „szczeblu** 
powiatowym. A wsi, moim zda 
nieni. potrzebna jest decentraliza
cja. Z tego wiec punktu widze
nia opowiedzieć hy się raczej 
należało za systemem gmin.

Zaznaczam jednak jeszcze 
raz. Jest to jeden z wielu aspek 
tów bardzo trudnego zagadnie 
nia. Niewątpliwie szereg innych 
względów może przemawiać na 
rzecz gromadzkich rad narodo
wych. Trzeba je jak najbardziej 
troskliwie rozważyć, gdyż cho 
dzi o rzecz bardzo ważną.

JERZY MILEWSKI

Duże inwestycje w dziedzinie oświaty 
i kultury
Rozwój placówek służby zdrowia

Prezydium WRN w Koszalinie 
zrealizuje 89 wniosków 
zgłoszonych po VIII Plenum

Gromadzkie 
czy 

gminne rady?
zmiany ustrojowe wiodą ku rów
nie poważnym przeobrażeniom sy
stemu podziału terytorialnego 
państwa. Np. gruntowna zmiana 
ustroju. Jaka nastąpiła po Re
wolucji Francuskiej, spowodowa
ła jak najbardziej zasadniczą 
zmianę podziału administracyjne
go tego kraju. Innego rodzaju 
przykład daje nam ustrój admi
nistracyjny dawnej Rosji car
skiej, otóż Jednostki administra
cyjne na wschodnich terenach 
imperium (gubernie, powiały) by
ły raczej bardzo duże, podczas 
rdv na zachodnich kresach, tj. 
przede wszystkim w Polsce, Jed
nostki administracyjne były nie
porównanie mniejsze. Fakt ten 
tłumaczyć należy polityką caratu, 
dążącego do zapewnienia maksy
malnej kontroli społeczeństwa, 
sprawowanej przez aparat admi
nistracyjny. Oczywiście obawiano 
się polskiego ruchu narodowo 
wyzwoleńczego, a później, pod 
koniec dni państwa Romanowów 
— także i ruchu robotniczego, 
który na terenach Polski byl 
szczególnie silny. A wiadomo 
przecież, że Im gęstsza Jest sieć 
administracyjna, tym łatwiejsze 
jest trzymanie w ryzach buntują
cego się społeczeństwa.

Rewolucja Październikowa spo 
wodowała pewne zmiany w sy
stemie podziału administracyj
nego Rosji. W pierwszych, leni
nowskich latach państwa ra- 
dzieckiego zmiany były dokony
wane raczej ostrożnie. Dopiero 
stalinizm przyniósł radykalne 
przeobrażenia w tej dziedzinie. 
Przeprowadzono tzw. rejoniza
cję. Zamiast dawnego, zasadni
czego systemu: gubernia, po
wiat, gmina — wprowadzono 
zasadniczy (z pewnymi odchy
leniami tu i ówdzie) system: 
obwód (oblasf), rejon (rajon) 
i „gromadę" (sioło). Rzecz o- 
czywista nie chodziło tu tylko 
o zmiany nazw. Istota reformy 
polegała na radykalnym zmniej 
szeniu jednostek terytorialnych, 
przy czym odpowiednik powiatu 
(rejon) stal się w skali naszych 
pojęć czymś pośrednim między 
dużą gminą a bardzo małym po 
wiatem. Oczywiście porównania 
te są bardzo względne, gdyż 
nasza, polska struktura gospo
darcza, ludnościowa, geogra
ficzna zdecydowanie różni się 
od analogicznej struktury ra
dzieckiej, a nadto i między po
szczególnymi częściami Związ
ku Radzieckiego zachodzą — jak 
wiemy — dość znaczne odręb
ności.

Jaka była ustrojowo Ideologicz
na Istota przeprowadzonej refor
my? Trzeba tutaj odróżnić od 
siebie jej aspekt negatywny od 
pozytywnego. Pomówmy najpierw 
o aspekcie negatywnym. Za cza
sów I.enina bardzo żywa była 
koncepcja pewnej dwoistości sy. 
stemu państwowego. Z jednej 
strony miał istnieć system tery
torialny organów państwowych 
(gubernlalnych. powiatowych, 
gminnych etc.), z drugiej zaś 
strony, w pewnej korelacji z tym 
aparatem, miał istnieć aparat sa
morządu wytwórców. Samorząd 
ten miał się opierać nie na sy
stemie terytorialnym (gubernie, 
powiaty etc.), lecz według kry
terium wytwórczego (poszczegól
ne rodzaje przemysłu, inne gałę
zie gospodarki, Jak transport, 
handet Itp.). Tc koncepcję samo
rządu wytwórców z dużym u- 
proszczentcm można porównać do 
lansowanej (clioć dyskusyjnej) 
dziś w Polsce koncencjl systemu 
rad robotniczych z Jakąś naczel
ną, ogólnopolską radą robotni
czą nar żele i branżowymi rada
mi robotniczymi (np. centralna 
rada robotnicza przemysłu wę 
glowego, włókienniczego Itp.),

Otóż negatywna strona prze 
prowadzonej przez Stalina rejo 
nizacji podziału administracyi 
nego Związku Radzieckiego po 
legała na ostatecznym odrzucę 
niu i przekreśleniu idei samo
rządu wytwórców. Sama zaś 
idea została potępiona jako 
kontrrewolucyjna. W tym miej I

ROZPOCZĘLIŚMY JUt 
PRZYGOTOWANIA 
T)O ROKU 
CHOPINOWSKIEGO

W roku 1960 
cały świat 
złoży hołd 
genialnemu 
Polakowi

(Dalekopisem z Warszawy)

W ZWIĄZKU z przypada
jącą w 1960 roku 150 

rocznicą urodzin Chopina roz
poczęły się już w Polsce 
przygotowania. Minister kul
tury 1 sztuki powoła! prezy
dium komitetu organizacyjne
go Roku Chopinowskiego 
1960, którego przewodniczą
cym został prof. Stanisław 
Szpinalski — przewodniczący 
komitetu poprzedniego Mię
dzynarodowego Konkursu Cho 
pinowskiego.

W najbliższych dniach odbę
dzie się posiedzenie inaugura
cyjne prezydium komitetu, na 
którym omówione zostaną za
łożenia organizacyjne i progra
mowe Roku Chopinowskiego. 
Zapowiada się on jako wielki 
obchód w skali światowej i naj
prawdopodobniej zostanie uzna, 
ny przez Światową Radę Poko
ju i UNESCO.

Komisja rzędowa 
DO SPRAW ROZWOJU 

Ziem Zachodnich 
debatowała
NAD URUCHOMIENIEM 
NIE WYKORZYSTANYCH 

obiektów 
przemysłowych

2 lutego br. odbyło sie ko
lejne posiedzenie komisji rzą
dowej do spraw rozwoju 
Ziem Żachodnich. W posie
dzeniu wzięli udział przewod
niczący prezydiów wojewódz
kich rad narodowych z tych 
terenów oraz zainteresowani 
ministrowie.

Tematem obrad komisji by 
la m. In. realizacja uchwały 
rządu w sprawie uruchamia
nia przez poszczególne resorty 
nie wykorzystanych dotychczas 
obiektów przemysłowych.

wy. Gdyby rejon miał być duży, 
tj. obejmować obszerniejsze te 
rytorium, z większą ilością koi 
chozów, nie mógłby oczywiście 
(z czysto technicznych wzglę 
dów) sprostać obowiązkom w 
tej dziedzinie — a więc musial 
być mały..

Ideologicznym zapleczem do 
konywanej rejonizacji był po
gląd o wszechpotędze admini 
stracyjnej państwa, organów je 
go władzy, który znalazł dość 
obszerne uzasadnienie w rozbu 
dowanej przez Stalina teorii o 
gospodarczo-organizacyjnej i 
wychowawczo-kulturalnej funk
cji państwa.

Jak na le sprawy »po<ląrta się 
dziś w Związku Radzieckim? Sta
nowisko radzieckie cechuje peł
na umiaru rozwaga, a jednocześ
nie dość wyraźnie dająca się zau
ważyć konsekwencja. Przy pom
nijmy sobie przede wszystkim 
słynne wrześniowe Plenum KC 
KPZR z r. 1953. Partia radziec
ka wypowiedziała się wówczas 
bardzo zdecydowanie za stałym 
procesem wzrostu samodzielności 
kołchozów. W ślad za tym po
szły rozliczne zmiany w obowią
zującym systemie prawnym. W 
rezultacie można już dziś mówić, 
że okres drobiazgowej ingerencji 
władz rejonowych (i wyższych) 
w życie kołchozów należy już do 
przeszłości. Radzieckie kołchozy 
stają się coraz bardziej samorzą
dne. Na fali tego procesu (o któ
rym znacznie mniej się mówi, a 
na rzecz którego znacznie się 
więcej robi) można było zanoto
wać całw, szereg enuncjacji ra 
dzieckich kół prawniczych i eko
nomicznych. podających pod roz
wagę powiększenie („ukrupnieni- 
Je“) radzieckich jednostek teryto 
Halnych, a zwłaszcza rejonów. 
Oczywiście projekty te są na
turalną konsekwencją zmian, 
dokonanych w dziedzinie metod 
kierownictwa kołchozami.

tao

Jak na tym tle przedstawia 
się sprawa naszych gromadz
kich rad narodowych? General 
nym założeniem ideologicznym 
tej koncepcji było zbliżenie tych 
dołowych organów władzy do 
mas społeczeństwa. Wyrazem 
tego był m. in. i fakt, że właś 
nie tu, w gromadzkich radach 
narodowych istniała zasada od 
wołania radnego, podczas gdy 
nie było jej ani w innych ra 
dach narodowych (powiatowych, 
wojewódzkich), ani też. w sa
mym Sejmie. Inna rzecz, że pra 
wne ujęcie tej zasady było 
najwyraźniej sprzeczne z Kon 
stytucją, no. ale to już do te
matu nie należy. Dowodów, ż;* 
koncepcja ta zawiodła na całej 
linii w praktyce — szukać chyb;; 
nie trzeba. Warto natomiast 
zwrócić uwagę na inny aspek* 
zagadnienia. Sam problem zbli 
żenią mas do władzy byl w 
tej koncepcji pojętv nadzwyczaj 
mechanistycżnie. To bowiem, że 
siedziba najbliższego urzędu 
państwowego jest oddalona od 
zagrody chłopskiej o trzy kilo 
metry przy systemie gromadź 
kim, a o pięć czy siedem przy 
systemie gminnym nie przesą 
dza Wcale, że władza gromadź 
ka jest bliższa politycznie do 
tego chłopa, niż władza gm-n 
na. Minimalne zresztą kompe 
tencje, jakie przydzielono gro
madzkiej radzie — a co zupę! 
nie słusznie zaakceptował w 
swym artykule red. Gierczyński 
— wskazywałyby raczej na to 
że nie widziano w radach nr , 
madzkich jakiegoś węzła ogniw * i 
władzy państwowej na wsi. Kłó 
ciloby się 1o zresztą z biurokra 
tyczno-centralistycznym mode
lem naszego ustroju państwo 
wego w owym okresie, 1

W POPRZEDNICH notat
kach informowaliśmy 
już o przebiegu reali

zacji części postulatów wysu
niętych przez ludność nasze
go województwa w czasie wie 
ców i masówek po VIII Ple
num KC PZPR. Omawialiśmy 
rozwój budownictwa mieszka
niowego, inwestycje w go
spodarce komunalnej i prze
myśle terenowym.

Następny, bardzo obszerny 
rozdział stanowi kultura i o- 
świata. Wnioski ludności do
tyczyły głównie otwarcia kin 
oraz rozbudowy szkół. Podob 
nie jak w innych dziedzinach 
tak i tu wiele postulatów zo
stało już częściowo załatwio
nych, względnie jest w trak
cie -załatwiania. Tak np, w 
bieżącym roku przeprowadzo
ne zostaną remonty kin w 
Drawsku, Miastku, Lipce, Po
lanowie 1 Krajence. Oddane 
zostanie do użytku nowe kino 
w Białogardzie.

W Człuchowie rozpocznie 
się budowa Domu Kultury 
a mieszkańcy Kołobrzegu już 
w tym roku będą mogli ko
rzystać z nowowyremontowa- 
nego PDK. W związku z po
stulatami ludności powiatu 
Kołobrzeg umieszczono także 
w planie na rok 1958 odbudo
wę liceum. W Debrznie po
wstanie zakład wychowawczy. 
Jeszcze w bieżącym roku prze 
prowadzony zostanie remont 
szkół w Świerznie i Drety- 
ni pow. Miastko. Zgodnie z 
postanowieniem Społecznej Ra 
dy Kultury w Słupsku zleco
na została dokumentacja tech 
niezrra na budowę teatru słup
skiego. Rozpoczęcie budowy 
w bieżącym roku uwarunko
wane jest jedynie szybkim do 
starczeniem dokumentacji. 
Ponadto Wydział Kultury 
Prezydium WRN czyni usilne 
starania, aby jak najszybciej, 
uruchomić w Koszalinie śred
nią szkołę muzyczną, która 
znajdzie pomieszczenie w Do
mu Kultury przy ul. Mor
skiej. W bieżącym roku zo
stanie poza tym zorganizowa
ne w Koszalinie studium nau
czycielskie. Na uwagę zasłu
guje wniosek o utworzenie w, 
Koszalinie oddziału Polskiej 
Akademii Nauk.

* * •

O RAK odpowiednich sił 
YJ lekarskich, środków lo

komocji i pomieszczeń, stwa
rza trudną sytuację w dzie
dzinie ochrony zdrowia na 
wsi koszalińskiej, zwłaszcza, 
że liczba mieszkańców nasze
go województwa poważnie 
wzrosła w porównaniu do lat 
ubiegłych.

Ponieważ mieszkańcy nasze 
go województwa wysuwali 
wiele postulatów w tej dzie
dzinie, Prezydium WRN przy

stąpiło w pierwszym rzędzie 
do ich realizacji. Tak np. o- 
twarto już dwa punkty feł- 
czerskic w gromadach Miło- 
cice i Lobzowo (pow. Miast
ko). Przewiduje się budowę 
oddziału zakaźnego przy Szpi 
talu Powiatowym w Bytowie 
i izby chorych na 20 łóżek 
przy Ośrodku Zdrowia w Po
lanowie. Postanowiono rów
nież zwiększyć kredyty na 
remont szpitala w Wałczu. 
Rozpatrywana jest też spra
wa uruchomienia punktów 
aptecznych na wsi, jednak 
powstanie ich uzależnione jest 
w dużej mierze od możliwo
ści lokalowych.

Jt A A

POZOSTAŁO także sporo 
spraw, które bądź to z 

brakju środków finansowych, 
bądź też z uwagi na to, że 
są mniej palące w porówna
niu z innymi potrzebami, nie 
mogą być obecnie zrealizo
wane.

Do takich należy urucho- 
mienie Domu Kultury w Dar
łowie. W porozumieniu jed
nak z kierownictwem PPiUR 
„Kuter” zakładowy dom kul 
tury zostanie udostępniony 
dla potrzeb całego miasta. Od
rzucono wniosek mieszkań
ców Białogardu i Krajenki 
o przydzielenie dodatkowych 
środków finansowych na bu
downictwo mieszkaniowe. Na 
dalszy plan odsunięto również 
odbudowę kilku linii kolejo
wych w naszym wojewódz
twie, ze względu na bardziej 
pilne potrzeby w skali ogól-? 
nokrajowej.

* * *

Reasumując, trzeba jed 
nak stwierdzić, że duża 
część postulatów ludności wo

jewództwa zostanie zrealizo
wana w niedalekiej przyszło- 
ści, co przy ogólnych trudno
ściach naszego kraju nie jest 
— trzeba stwierdzić — rze
czą łatwą. Na ogólną ilość 
114 wniosków, 38 załatwiona 
natychmiast, 19 przewidzia
no do realizacji w planie 
5-letnim, 32 wnioski są W 
trakcie załatwiania, a tylko 
25 nie może być załatwio
nych, z wyżej podanych 
względów.

(lefo)

Konslruktor Fabryki Maszyn Rolniczych w Słupsku Franciszek 
Kułakowski opracował nowy typ konnej grabiarki meehanicz- 
ncl z automatycznym podnoszeniem grabi.

Konstrukcja ta pozwoli na zupełne wyeliminowanie wysiłku 
fizycznego obsługującego grabiarkę. Nowy typ grabiarki zosta
nie wprowadzony do produkcji seryjnej najpóźniej na noczat 
ku TI kwartału 1957 roku.

Kierownictwo zakładu r tanowlło snrźetliwaf w czasie trwa 
nla tegorocznych Targów Poznańskich nowo grabiarki dla In
dywidualnych gospodarstw bez żadnych ograniczeń.

Na zdjęciu: konstruktor Franciszek Kułakowski (z lewej) po- 
kazyje działanie grabiarki dyr. fabryki Franciszkowi Kurow
skiemu i szefowi produkcji Janowi Gościnnemu.

CAF — fot. Tymiński.

JAN DYBCZAK — POŁCZYN. 
ZDRÓJ. Dozorcy zatrudnieni w 
państwowych gospodarstwach rol
nych są zaliczeni do grupy III 
albo IV z wynagrodzeniem od 
490 do 520 zł. (Biuletyn Minister
stwa PGR z dnia 1 lutego 1954 r. 
nr 2-3 4). Praca wynosi 12 go
dzin na dobę z tym, źe co trze
ci dzień wolny winien przypaść 
w niedzielę lub święto. Wynagro
dzenie dozorców w PGR jest od
mienne od dozorców, którzy pra- 
rują w innych przedsiębiorstwach 
lub instytucjach państwowych. 
W sprawie przepracowanych go
dzin nadliczbowych radzimy zwró 
cić się do komisji rozjemczej 
przy zespole PGR w Połczynie- 
Zdroju.

KAZIMIERZ PRUSIYK — ŹW- 
KOWO, POW. SŁAWNO. W spra. 
wio uzyskania praw osadnika 
wojskowego i związanych z tym 
ulg należy zwrócić się do Pre
zydium Powiatowej Rady Naro
dowej w Sławnie, Wydział Urzą
dzeń Rolnych, gdzie należy wy
pełnić kwestionariusz 1 złożyć 
zaświadczenie z Wojskowej ko
mendy Rejonowej lub wyciąg z 
książeczki wojskowej. Po zaopi
niowaniu sprawa zostanie prze
kazana do Prezydium Wojev/ćdz- 
kiej Rady Narodowej, które wy
da decyzje ostateczna w przed- 
miocie uzyskania praw osadnika 
wojskowego. Mamy wątpliwości, 
<zv spraWa nie bedzie spóźniona, 
gdyż należało objąć gospodar
stwo w ciągu fi miesięcy od dnia 
zdemobilizowania. W każdym 
bądź razie w postępowaniu ad
ministracyjnym należałoby wyka- 
zać, źe Obywatel starał się o 
ospedarstwo Jut w roku 1946.

* •

Prawnik ud iela bezpłatnie 
porad w poniedziałki i piąt
ki od godz. 15 do 17 w Re
dakcji „Głosu" — Dział Łącz 
noścl z Czytelnikami, Kosza
lin, ul. Alfreda Lampe 20.

Nowy typ grabiarki mechanicznej



Cozrejonowym 
zakładem 
doświadczalnymi

Województwo kosulińskle n». 
leży <lo nielicznych w kraju, 
które nie posiadają na swym te- 
renie rolmeaych placówek nau
kowo-badawczych i doświadciai. 
nych. rotrzeba zorganizowania 
takiej placówki nie ulega naj
mniejszej wątpliwości Wojowódz. 
Iwo koszalińskie posiada szeae. 
rolne warunki glebowe i klima- 

Potfaehne są nam odpo
wiednie odmiany roślin, szerokie 
doświadczalnictwo masowe, bada- 
J. I.u!d ekonomiką gospodarstw 
Wiejskich Itd. Te zadania speł. 
»UC może grupa naukowców, pra. 
cująca w rolniczym zakładzie 
doświadczalnym.

Decyzja zorganizowania w na. 
województwie rejonowego 

nakładu doświadczalnego pawnje. 
ta została w ubiegłym roku. Wy
typowano nawet obiekt na ten 

zl!"*'tl 'na się mieścić w 
rtlK Czarnowęsy w powiecie 
klalogurUakloi. Tak wz pgd 
w Koszalinie Jak 1 ówczesne Mi
nisterstwo POR wyraziły piseni- 

igodf n» przekazanie ('yarno- 
**kladowl doświadczalnemu, 

Motecalo pomoc w zorganizowa
niu zakładu Ministerstwo Rol
nictwa. WZR W Koszalinie na- 
Wiązał kontakt z wieloma nau. 
Kowcaml, którzy zgodzili sic pra. 
cować sv nowozoiganlzoiyanei 
placówce.

Jak wiadomo, dawne Minister.
. B * "a"ne Ministerstwo 

MOinictwa Dołyc^ono obecnie w 
nowe - Ministerstwo Rolnictwa, 
hie. Ulega najmniejszej wątpił, 
woset, te reorganizacja fe po. 
Winna wyjść na zdrowie rolnic
twu. Jag dotyeketas jednak wy. 
bitnie zaszkodziła... zakładowi do. 
awladczałnemu. Rzecz w tym ho.

** W2K w Kowellńle. Jak 
dotychczas, nie może się doga- 
’ . iv ministerstwie w spraw ie 
zakładu doświadczalnego. Jak 
dalece zapomniano tam o ohlet. 
nicy uczynionej kiedyś Koszali 
nowi świadczy fakt, że w od 
rowledmm departamencie mini, 
aterstwa nikt.. . nie wiedział, 
gdzie znajduje się teczka • od. 
nośną sprawą. Teczkę tę zna
lazł wreszcie po wielu trudach 
Jeden z pracowników WZR z Ko. 
azalina, popychał Ją następnie 
prae* szereg departamentów, zy. 
•kując odpowiednie podpisy, ale 
gabą-aklo mu ostatniego — odno
śnego wiceministra.

WZR w Koszalinie poważnie 
niepokoi się o losy rejonowego 
Zakładu doświadczalnego. Obec
ni sporządza się budżety na role 
bieżący, ująć zakład w budżecie 
czy nie ująć? — oto jest pytanie.

Rejonowy zakład doświadczalny 
Jest w naszym województwie 
placówką niezbędną. Wypada Je. 
tlynle prosić wiceministra Jagieł, 
•kiego, który jest zarazem po. 
•łem ziemi Koszalińskiej, by po
mógł nam sprawę zakładu rze
czywiście pchnąć naprzód.

J. L.

/CODZIENNIE setki osób 
przewijają się przez Biu 
ro Pełnomocnika do 

fpraw Repatriacji Polaków z 
ZSRR; codziennie zarówno stro 
ny polska jak i radziecka rca'l 
fują postanowienia w sprawie 
repatriacji zawarte w deklaracji 
moskiewskiej z 18 listopada 
1956 r.

Ale w trakcie repatriacji po. 
Witają pewne problemy, ^które 
wymagają dokładnego przestu
diowaniu I podięcin wspólnej de 
cyzjl. Rozmawiając z różnymi 
ludźmi, którzy przyjeżdżają do 
biura pełnomocnika, luli czytając 
listy, które przychodzą ze wszv 
otkich stron Związku Radziec
kiego. rozumiem ' coraz lepiej 
potrzebę zawa^in szczesólowej 
urnowy repatriacyjnej, która by 
regulowała wiele spraw dotych
czas niezalatwionych i wyjaśni
ła wiele wątpliwości,

Deklaracja z 18 listopada 1938 
roku mówi między innymi o 
ułatwieniu dalszej repatriacji 
Polaków, posiadających rodziny 
w Polsce, jak również ma|a* 
tych powrócić do Polski t\eh 
osób, które z przyczyn od siebie 
niezależnych nie moglv skorzy
stać z prawa repatriacji na pod 
stawie porozumienia noHo-ra- 
dzicckicpo z 1915 roku. Wvda- 
Je »ię, że szczegółowa umowa 
o repatriacji odpowie na pyta
nie, jak należy interpretować 
„przyćzvny od siebie niezależ
ne’* jako podstawę do repa
triacji. Zycie jest przecież o 
Wiele bogatsze i bardziej skom 
plikowsne niż mogą to przewi
dzieć paragrafy umowy.

_ Jak się na przykład ustosun 
kować do osób samdtnvch nie 
mających rodzinę w Polsce, a 
więc nie mogących otrzymać 
tzw. ..wezwania", czy też osób 
represjonowanych po 1946 roku, 
również nie posiadających niko 
go w kraju, ale chcących wra 
eać do ojczyzny. Nasuwa się 
też pytanie, jak rozstrzygane 
będą sprawy małżeństw miesza
nych, a więc, gdy tylko jeden 
|p współmałżonków Jwt Pola-

Prowincjonalne spotkania

W kieracie złej kalkulacji
NA trzydziestym siód

mym kilometrze od 
Koszalina, droga gwał 
townie skręca i na
trafiamy na wyboje... 

naszej gospodarki. Za próch
niejącym płotem leżą w bło
cie Sławncńskie Zakłady Prze 
mysłu Terenowego. Na dzie
dzińcu walają się tu i ówdzie 
kieraty, piece, kuchenki, 
drzwiczki hermetyczne. Tę
ga kobieta w ochronnym ska
fandrze zręcznie operuje wę
żem gumowym, zmiatając 

I chropowate narośla metalu.
Praca trudna, brudna, a na
wet szkodliwa. Nie porzuca 
jej jednak, bo to źródło wiek 
szej ilości złotówek, w od
lewni tumany pary. Wszyst
kie drzwi spełniają rolę ci
chych, automatycznych wietrz 
ników. robotnicy w kubłach 
zawieszonych na żelaznych 
żerdziach roznoszą oślepiają
cą ciecz .żelaza. Zdawać się 
może, że trafiliśmy do.„ ma- 

। nufaktury.
Ludzie wchłaniają zatru

wające opary żeliwne, marz
ną. klną i żywią się nadzieją.

; Teraz Już próbują sami. W Po
lowie lutego powołają rudę robo
tnicza. Ale po to, by przejść do 
samorządu robotniczego — nie wy 

| wleźli swego dyrektora na tacz. 
, bach, ani go „nie zrobili na sxa- 
' ro“. jak to się tu i ówdzie zdarza 
. ło. W dniu 11 stycznia hr. zebra- 
Iła się cala załoga 1 postanowiła 

pogadać na temat odejśi la 
Ich dyrektora, Zbigniewa Smldo- 
więza.

Tow. Smidowicz musi u nas 
zostać — takie ' zapadło po-- 
stanowienie. A uzasadnie
nie?

— W ciągu ośmiu lat mie
liśmy dziesięciu dyrektorów 
i żaden z nich nic zrobił 
tyle, ile uczynił dla zakładu 
i robotników Zbigniew Śmi- 
dowicz. Nie chcemy żadnych 
zmian.

Wiemy już więc, że znaj
dujemy się w zaniedbanym 
zakładzie przemysłu terenowe 
go w Darłowie, który ma 
dyrektora darzonego szactin- i 
kiem i sympatią. I to rów
nież wiemy, że 37 km dróg, 
z Wojewódzkiego Zarządu 
Przemysłu w Koszalinie, jest 
często nieprzebytą Saharą. । 
Wiemy także, że do zakładu |

kłem I posiadał obywatelstwo 
polskie do drugiej wojny świa 
towej?

Istnieje też pewna, nieduża 
liczba sierot, dzieci rodziców 
Polaków, które są w „domach

dziecka". Jest i dorosła już. nilo 
dzież, . wychowankowie takich 
domów, którzy są pełnoprawny 
mi obywatelami radzieckimi — 
o ile więc repatriacja powinna 
i ich też dotyczyć?

Jest jeszcze wiele ' spraw — 
uproszczenie wydawania za
świadczeń uprawniających do

Do punktu rozdzielania paczek przy Ogólnopolskim Korni' 
cle Pomocy Repatriantom w W-wie napływają tiary od mlew 
kańców stolicy. Do 2ś. I. 1SH7 roku wpljnęly 3 4C3 sztuki odzież;’ 
i obuwia.

Na zdjęciu: repatriant Kazimierz Leśniewski, przybyły 
3 okręgu irkuckiego otrzymuje odzież.

zagląda z nadzieją 205 bezro
botnych spośród mieszkańców 
nadmorskiego miasteczka.

Lecz czego tu szukamy?
SYMBOL „ZJ"

SYMBOL „Z5" oznacza 
kierat i 1 250 zł straty 
dla zakładów. Jest on 

towarem mieszczącym w so
bie nonsensy gospodarcze o- 
kupione w skali rocznej (1956) 
kwotą miliona 251 tysięcy 
złotych planowanych strat, dó 
których doliczono 121 tys, zł 
strat' pozaoperacyjnych (są to 
głównie spisane części rower
kowe, leżące od 1953 roku, 
którymi bezmyślnie uraczono 
zakład).

Brak ustabilizowanych cen 
na maszyny rolnicze powodu
je nieprzyjemne niespodzian
ki. Koszt wytworzenia jed
nego kieratu wynosi bowiem 
2 800 złotych, podczas gdy ce
na zbytu 1 550 zł. W handlu 
zaś detalicznym tenże sam 
kieracik kosztuje 2 200 zł. 
Różnica z ceny zbytu i detalu | 
wędruje do kieszeni hurtu 
(PZGS) na utrzymanie kula
wej dystrybucji. Jak widać 
stosunki handlowe są nie dość 
rozsądnie pomyślane. By sprą 
wa stała się bardziej wyra
zista, zwróćmy uwagę ną in
ny szczegół. ,

Koait drewnianej podstawy do 
kieratu wg nie zatwierdzonych 
przez komisję cen kalkulacji 
Drawskich Zakładów Priempsju 
Torenowego wynosił Slś złotych. 
Z chwilą zwiększenia ceny R* 
drzewo, podstawa ta kosztuje Juz 
l złote. Mlraty zakładów w 
Darłowie antumatyonle się ąwtęk 
szalu. I Jeszcze jedno.. Cay rze- 
caywlicle Istnlojo konleriność na 
bywania podstaw do kieratów w 
drawskich zakładach? Przecież 
sławneńskie zakłady wykonują 
kieraty w so proc. One dokonują 
odlewów, obróbki, montażu. UraK 
hn (ylko elementu drzewnego, A 
mogłyby przecież te podstawy 
produkować same I koazt Ich wy 
tworzenia kmtaltowalby się w 
granicach W — sw »ł. Warun
kiem tylko jeat skierowanie do 
nich przydziału drewna, któro 
otrzymują drawskie zakłady, rę 
trzchną toż byłaby pomoc Si»- 
nowsidego Przedsiębiorstwa Prze
mysłu Terenowego? które dyspo
nuje nie wykorzystaną w pełni 
suszarnią drewna. Poza tym za
łogi w Darłowie posiada stolar
nie, heblarkę, a w ramach raclo- 
nallzaclj przerobi starą maszynę 
na strugarkę drzewną- w tej 
chwili stolarnia zajmuje się zbi
janiem opakowań i drobnych czę

repatriacji, ograniczenie Ilości 
i rodzajów potrzebnych dokumen 
tów. Jest też wiele spraw mająt 
kowych wymagających wyraźne 
go określenia.

Wydaje się, że umowa repa
triacyjna powinna ustalić porzn 
dek repatriowania. Chodzi mia
nowicie o to. czy pierwszeństwo 
— jeżeli chodzi o termin wyjaz 
du — małą wracający z Oba 
zowa — więc, którzy są bezdom 
ni, czy ludzie jako tako urzą
dzeni. czy ci z europejskiej cz.ę 
ści ZSRR, czy ci z dalekich tere 
nów na Wschodzie.

Nie są to. oczywiście. proWę 
my łatwe do rozwiązania. Nie
wątpliwie w zbliżających się 
rozmowach, które przypuszczal
nie rnzpoczną sio 7 lub 8 lute- 
go, zarówno delegacie władz 
polskich jak i radzieckich dolo 
in wszelkich starań, ażeby oka 
zać maksymalną pomoc repa 
triantom i rozwiązać cały pro
blem w duchu współpracy i 
przyjaźni między naszymi pań
stwami.

BRONISŁAW TROŃSKI

ści modelowych. Gdy wprowadzi 
Me dru^;| zmianę, będzie or.a wia 
Anie mogła produkować podsla* 
wy.

Dotychczas jest rzeczą wia- 
domą, że kosztu produkcji ma 
leją, jeśli zakład jest wy
twórcą wszystkich potrzeb
nych elementów swego pro
duktu nie krępując się i uza
leżniając od kooperantów, 
Mnogość przedsiębiorstw prze 
mysłu terenowego nie musi 
być utrzymywana w sposób 
sztuczny, pasożytujący. Le
piej mieć mniej zakładów, 
ale zdrowych, pracujących 
zgodnie z rachunkiem ekono
micznym, przynoszącym zysk, 
a nie planowane straty.
JĘZYK KONKRETÓW

W SWYM ogłoszonym nie 
dawno artykule „O rze- 
czy*wistość faktów" na 

mawiałem, by terenowe wła
dze rozmawiały z ludźmi 
odwołując się do realnej 
rzeczywistości, a nie do ma
rzeń i horoskopów. Wska- 
nywałem, że zwykli robotni
cy widzą socjalizm na od
ległość wzroku, w sposób na
macalny i dopiero to daie im 
wyobrażenie o możliwościach 
najbliższej przyszłości i dale
kich perspektywach.

W »l»wn»ń«KI< h ząklańaęh biot 
liwości ekonomiczni*, klure. Jeśli 
Zostaną wykorzystane, utwierdzą 
t»mt»Juą załogę, a i ohulieznycn 
mieszkańców w rzeczywistym prze 
świadczeniu, że i<h praca prpy- 
cwynla się do budowy socjalizmu 
w naszym kraju.

W dniu 43 stycznia br. załogą 
wykazała, że posiądą rezerwy 
produkcyjne. Mogłaby zwiększyć 
ilość klenituw w ciągu mlMiącą 
z. s(i na iSii szt, Produkcje pieców 
i kuchenek u 300 s»t. alugłaby 
też wytworzyć 1110 szt. taczek bu
dowlanych miesięcznie, których 
nie posiada w planie ną r<>k 1»3?, 
Zwiększyć może produkcję udle 
w ów o aa ton, Ogni na wartość 
zwiększonej produkcji wyniosła
by «s tys. złotych mieaięezule.

Gdyby te zamierzenia stąly «lę 
rzeczywistością, zatrudniono by 34 

pracowników fizycznych spośród 
bezrobotnych w Darłowie oraz 51 
kobiety — gdyby uruchomiono 
nowy obiekt i branży konfekcji 
dziecięcej. 1 drugi wniosek jest 
możliwy do zrealizowania, ponie- 
wat istnieje odpowiedni budy
nek. Trzeba tylko Zin tys, zło
tych. które bank powinien dać 
na kredyt rozumiejąc, żę „pie
niądz rnbl pieniądz**. A wytwór
nią konfekcji dziecięcej mogłaby 
jut być uruchomiona z dniem 1 
llpca bież, roku.

Myślę, że język konkretów 
jest lapidarny. Robotnicy po
sługując się nim, nie masa 
nijak pojąć dlapzego się 
wpierw krzyczy: szukajcie 
rezerw! A potem się ich nie 
wykorzystuje. Zachowując sit 
przekornie, planują w br. do- 
konać modernizacji zakładu 
przez wyeliminowanie zespo
łowych napędów, zamierzuią 
zainstalować ogrzewanie i 
wentylację. Myślą nawet o 
roku 1958, w którym żabio, 
rą się do modernizacji 
odlewni- Nawiązali w te) 
sprawie kontakt z Akademią 
Górniczo-Hutniczą w Krako
wie, która do końca II kwnr 
tału br. opracuje warunki 
techniczne i ekonomiczne. En
tuzjazm i nadzieja, można po 
wiedzieć, jest. Ale zdenerwo
wania też nie brak. Szczegół 
nie, gdy myślą o Inwesty
cjach. Brak im bowiem ma
szyn takich, jak silniki elek
tryczne o różnej mocy, ko
tłów Strebla oraz ’ transfor
matorów o mocy 250 KVA, 
Brak też jest dokumentacji 
na trafostację (SW t NN) oraz 
kotłowni 1 budynku socjalne
go. Dokumentację tę opraco
wuje pracownia konstrukcyj
na przy WZP. Ślamazarnie, 
bardzo ślamazarnie to robi. 
Terminy się ustala 1 nie do
trzymuje.
BAŁAMUTNE OBIECANKI?

Zapewnień i obiecywa
nia mieliśmy sporo. Tego 
nlo chcemy. Chciellbyś- 

my Jednak, by WZP przydzie
lił Sławncńskim Zakładom 
WZP kilka maszyn krawiec
kich. Postarał się o kontow- 
niki do produkcji pieców 
(40 X 40 X 4). Po to. by mo
gły one skorzystać z zamó
wień WRN we Wrocławiu, 
ARGED-u w Białymstoku^ Zje 
dnoczenia Budownictwa Miej 
skiego w Poznaniu, którzy 
reflektują na każdą Ilość pie- 
**Aw przenośnych i westfalek 
'ł'7iv to n-ze<wńdczenie

I„bv wizp nr--ią’ się na 
> tvmi knnkrc' ’ii. pro. 

dukcja roku 1957 mogłaby 
być rentowna.

BOGUSŁAW FEPEŁ

...a wiele gospodarstw rolnych nie wysiało Jeszcze próbek 
ziarna kwalifikowanego do Stacji Octny Nasion. Zbyt późne 
dostarczenie próbek ziarna nioże przedłużyć termin dostawy 
nasion kwalifikowanych do gminnych spółdzielni, a tyra »»• 
mym wpłynęć na opóźnienie siewów,

Ną zdjęciu: pracownice StącJI Oceny Nąelon w W wie Jant. 
na Fledorczuk I Anna Mikołajczyk przygotowują przystań* 
próbki ziarna kwalifikowanego do analizy.

CAF — toż. Ptelłkowslsl.

Coś dla młodych
Sprawom kulturalnej roaryw- 

ki, wypoczynku, zabawy, spor
tu i w Ogolę przyjemnego spę
dzenia woląyclf chwil przywró
cono ostatnio należną im rangę, 
Sprawy te, w minionych łatwi 
niesłusznie lekceważone, lub 
fałszywie traktowane tylko Jako 
opłatek, ułatwiający potkniecie 
jeszcze jednej, rzekonm wyeho. 
wawezo działającej, porcji drę- 
twej mowy, dziś wreszcie z do. 
były znaczne szanse praktycznej 
realizacji.

Silą rzeczy, potrzeba rozryw. 
ki, chęć towarzyskiego i sporto
wego wyżycia jest szczególnie 
pahjca wśród miodzieży, Istnie
jące ębecnle instytucje i organi
zacje zaspokajają tę zdrową po
trzeby w zniKomym tylko stop
niu. Obie, działające dziś wśród 
młodzieży organizacje EMS i 
ŻAW są organizacjami o cha- 
rakterze politycznym i ich dzla. 
lalność jest również przede 
wszystkim polityczna. Poza

SDINKfKWfCZA 
DZIEŃ ZA DNIEM

Niemal poznać można » reń- 
nego opracowania prot. Julia
na Krzyżanowskiego pf. 
„ftenryk Sienkiewicz — ka. 
lendarz życia i twórę«uśc|->. 
wydanego niedawno przez PIW 
(VI sir., s:i Ilustrację, ceną 
314(1 all. Kronika żyda wiel
kiego pisarza Jest bogato ilu- 
sfruwana fragmentami jego li
stów i innymi dokumentami, 
riiknn to forma uczca.mia 
•W-ldią żmierci i 119 rocznicy 
urodzin Sienkiewicza*

WIELKIE ZESPOŁY

Od pewnego czasu nąsze tv. 
gouniki podają w twych nu- 
im-rach składy redakcji, kole. 
łtlAw, komitetów redakcyj, 
pych. Jęat to lektura w P*W. 
i” m sensie niepokojącą. Oka. 
zuje się np„ te „Nową Kul
turę-* redaguje 21 osób, nie 
liczno piuoownlHów ryczałto
wych, TyKmlnlk „Po prostu" 
- Jt osoby, także bez pracow

ników ryczałtowych. „Prac, 
ęlad kulturalny** ujawnia to. 
osobowy komitet, będący Jed, 
nak tylko mała ęaężrla zeepo. 
tu. Natomiast krakowskiemu 
„Zydu literackiemu*- wystar. 
ery 14 redaktorów. Czy w In
nych wypadkach nie ma pew. 
uej rozrzutności?

OLGA SAWICKA
DEBIUTUJE w DRĄMACIR

Jedna z najwybitniejszych 
tancerek polskiego baletu, Ol- 
Ita Hawldca, wkrótce zadebiu
tuje w dramacie. Giąć będzie | 
główną rolę w sztuce „Ju- 
lletta, c«vll kłucie do snów* 
Andre Niveau, którą wystawi 
W Warszawie (eątr „pt, pro. 
stu“ (nie poshtUląey, jak do
tąd. stałej siedziby). Partne. 
rem Sąwickiei bedzle Jasłu- 
kiewlcz, reżyseruje o. Sapa- 
kowicz.

inOLEtlE TEATRU 
BUŁGARSKIEGO

Bułgaria ahohodg|ła osta
tnio log.rocznieę powstania te 
atru bułgarskiego, który two 
rzyi się w trudnych warun 
kąch Jarzma tureckiego I 
wkrótce po jego zrziicenlu, 
Pierwszy stały teatr bułgarski 
powstał jednak dopiero w HM 
roku, nazwano go „Łzy 1 
miech** ale dopiero w Uł? 
"ku roapocząl stalą dilalal
-ść Teatr Narodowy w ••BI* 
’ćrę#0 59-rorznlca Istnienia 
indą 3 stycznia rb. w soflj 
Och uroczystościach teatrai- 

łych repreretUule polłkl 
świat teatralny dyrektor Tea
tru im. Shiwaęlilego w Krako 
wie — Bronisław Dąbrowski,

tym ani ZMS, ani ZMW nie ma 
iii ambicji skupiania tzw. jzero- 
łdch mas młodzieży.

Tym bardziej wice wyraźnie rv 
tuje aię w obecnych warunkach 
miejsce dla organizacji młodzie 
iowej, której celem byłoby za- 
spokujanie potrzeb kulturalnych, 
towarzyskich i sportowych mło
dzieży- Z taką właśnie inicjaty
wą wj stąpił niedawno tygod
nik „Dookoła $wiata".

Tu od razu, dla wyjaśnienia, 
małe zastrzeżenie — „Dookoła 
$wiata" nie pretenduje do roli 
protektora nowej organizacji. 
Swą roję, podobnie jak i rolę 
całej prasy widzi tylko w spopu 
laryzowaniu tej idei. Apel „Do
okoła Świata" znalazł już ml- 
dźwięk i to z różnych stron. Po. 
par-ie dla tej Inicjatywy wyra
zili tacy działacze młodzieżowi. 
Jak Helena Jaworska, Eligiusz 
Lasotą i wielu innych dzialacóy 
dawnego TUR. YMCA, ZHP.

Spora grupa entuzjastów w 
Poznaniu zdążyła Jut się zorga 
nizować. W Warszawie ojcowie 
miasta ze Stołecznej Rady Naro 
dowej jaofiarowali przyszłej or
ganizacji lokal i to nie byle ja« 
ki — bo w Pałacu Kultury, Po- 
moc organlzatorsko-propagator- 
ską zadeklarował, tak je „Espress 
Wieczorny".

Jak inicjatorzy wyobrażają 
sobie zaąrez działania, struktu
rę i środki finansowe organiza
cji?

Pewien zasób dobrych trady
cji można przejąć z dorobku 
Jawnej polskiej YMCA. Nowa 
organizacja rekreacyjna składa
łaby sie z wielu samodzielnych 
i w pełni samorządnych ogniw 
zdolnych w zależności od lokal 
mych warunków zaspokajać w 
tej czy innej mierze rozrywko- 
wo - kulturalne zainteresowania 
młodych- Biłyby więc to najroz 
maltsze kluby: taneczne, sporto
we, filmowe, turystyczne, teaa 
tralne. W zależności od zainte
resowań I upodobań młodzi gro 
powąliby się też w klubach a- 
stronautycznych I bridge^wych, 
jazzowych i łowieckich, Zaffrej 
działania określają, oczywiście, 
możliwości finansowe.

Skąd czerpać fundusze?

Składki członkowskie i spora, 
dyczne dochody z ewentualnych 
imprez — to aa mało, Zwplenni 
cy nowej organizacji uważają, 
że należałoby jej przekazać u- 
państwowion® mienie dawnej 
YMCA. Wydaje się też, że zloty 
strumień płynący z M|ni«ler- 
»twa Kultury i CRZ£ oficjal
nym łożyskiem ruchu kultuial. 
no-oświatowego skierowany do 
dyspozycji włada terenowych 
mógłby zaaili^ m- In- równiei 
fundusze rekreacyjnej organizą. 
cji młodzieży.

Poszczególne ogniwa rządzi, 
lyby się zupełnie samodzielni# 
na zasadzie rzeczywistego samo 
rządu, tworząc razem winą o- 
gólnekrajową federację, której 
celem byłoby reprezentowania 
organizacji i jej inlęrejuw wo* 
bec władz.

Czy stworzenie takiej organi
zacji jest możliwe? Zależy to tyl 
ko od »amej mlodiieży. Trzaba 
jej otwarcie powiedzieć, ia no
wej organizacji nikt w podarku 
nla przyniaąia, te musi ją aama 
wypracować, a nieraz może I 
wywalczyć, A wiec w«zy»tko w 
rękach młodych ontuzjistówl

B. DR,

Siewy wiosenne za pasem...

Sprawy 
repatriantów 

do 
załatwienia 

(Ot) SPECJALNEGO WY
SŁANNIKA AR W MOSK
WIE).



NA ZDJĘCIU: WIDOK NA „ZAGŁĘBIE BUDOWLANE" 
W ŚRÓDMIEŚCIU KOSZALINA.

I OT. CZ. ORŁOWSKI

Nowy podział 
na rejony administracyjne 
15 rejonów administracyjnych 
120 dozorców zatrudniać będzie MZBM

Specjalnie powołana komisja 
rozpatrzyła ostatecznie wnioski 
odnośnie nowego podziału Ko
szalina na rejony adininlstracyi 
ne. Miasto nasze zostało podzic 
lone na 15 rejonów administra
cyjnych (w tym 1 na Rokosso- 
wic).

Zmiana polega na tym, że do
tychczas istniały 24 rejony po

siadające jednoosobową admini
strację, a obecnie ilość rejonów 
została zmniejszona, ale utwo
rzono administrację 2—3-osobo- 
wą

Ponadto w każdym rejonie bę 
dzie zatrudniony inspektor tech 
niczny Do głównych jego za
dań będzie należało kwalifiko
wanie mieszkań do remontów, 
zlecanie ich do wykonania przed 
siębiorstwom oraz nadzór nad 
samym przebiegiem remont.ów.

Początkowo byl projekt utwo
rzenia w Koszalinie 36 rejonów. 
Po głębszym jednakże przeanali 
zowaniu (zwiększyłyby się kosz 
ty utrzymania administracji o 
pół miliona złotych rocznie) kon 
ccpcja ta upadla.

Uregulowano również sprawę 
.dozorców Dotychczas MZBM 
zatrudniał 40 dozorców Komi
sja doszła do wniosku, że nale
ży zatrudnić dodatkowo jeszcze 
80 dozorców.

W związku z tym zachodzi ko 
nieczność dofinansowania 
MZBM. co toż niewątpliwie wez 
mą pod uwagę gospodarze mia
sta.

Z. Z.

IROORAM i
Ha dzień 3 lutego (wtorek)

8.20 Muzyka popul. 8.35 Muzyka 
1 aktualności. 12.35 Dyskusja 
przed mikrofonem 13.05 Koncert 
życzeń. 14.00 Koncert studentów 
PWSM w Sopocie. 14.20 Satyrycy 
przed mikrof. — Joanna Kulmo
wa, 13.10 Gallcs Friedrich: 
suita „Epizody". 15.30 Muzyka 
rozr. 16.00 Z życia Zw. Radź. 
36.30 „Doświadczenia w ak wenach'1 
—pog. 10.40 Muzyka radź. 17.05 
„Piotr 1 Maria" — słuch, dla 
młodzieży szkolnej. 17.35 Orkie
stry rozr. 18.00 Reportaż literacki, 
i’ 20 Odpowiadamy słuchaczom w 
r.prawach mlędzynar. 18.30 Zagad
ki muz. 19.05 „Zwierzenia przy- 
jaciela11. 10.29 Muzyka tan. 20.00 
, Miasto Santa Cruz'" — słuch. 
Janiny Marawskiej. 21.30 „Polska 
pleśń artystyczna". 21.50 „Pięć 
minut o wychowaniu". 21.55 „w 
literackiej kawiarni". 22.15 Arcy
dzieła muzyki kamei alnej. 22.40 
Melodie na dobranoc.
PROGRAM II na fali 307 m 
na dzień 5 lutego (wtorek)

Program dnia 6.55. 15.05.
Wiadomości: 5.00. 0 oo. 7.00. W.

6.30 12 04 16 00. 18 30 20 00. 73 50
5.06 Muzyka. 5.30 Hozm. roln. 

C.io Orkiestry dęte. 6.25 Kalend, 
rad. 6.30 Glmn. 6.40 Węgierskie 
melodie lud. 7.10 Skrzynka po
szukiwania rodzin PCK. 7.15 Mu
zyka tan. 7.45 Błękitna sztafeta. 
8 06 Przegląd prasy. 8.13 Wesołe 
melodie i piosenki. 8.36 Koncert 
chóru PR. 9.00 „Dwunasty gość" 
— słuch, dla kl. VI. 9.40 „Zabo
rca w przedszkolu" — aud. dla 
pizedszkoli. 10.00 Rad. kurs nauki 
jęz. ros. 10.20 Muzyka operowa. 
1100 Książki, które na was cze
kała. 11.30 Walce 1 polki Jana 
Straussa. 12.10 Aud. dla wsi. 15.15 
Pieśni Fr. Schuberta 13.30 „Grześ 
— syn Turula" — fragm. pow. 
dla dzieci. 16.05 Polskie melodie 
lud. 16,20 Koncert ork. mandoll- 
nistów. 16.50 Porady prakt. 17.00 
p.cśnl i Utwory fortep. Erica 
Satie. 17.13 Muzyka tan. 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Rytm i 
Piosenka. 18.33 Muzyka I aktual
ności. 19.00 „O czym plsze prasa 
liter.". 19.10 Koncert wielkiej or. 
klestry symfonicznej PR. 20."0 
Dalszy ciąg koncertu. 21 30 „Sę
dzia" — opow. Rablndranatha 
Tagore. 21.50 Muzyka tan. 22.30 
Iśoscnki francuskie. 22.50 Muzyka 
tan. 23.15 Koncert solistów.

W śródmieściu będzie kotłownia - 
ale kiedy?WŚRÓD pracowników zatrud 

nionych przy budowie cen 
, tralnej kotłowni dla kosza 

lińskiego śródmieścia nie brak 
optymistów.

„15 lutego puścimy już „clep 
lo” na bloki 16. 17. 22 i .9" — 
stwierdza brygadzista Czelecki.

Zapewnienie to zostanie z 
pewnością tylko... zapewnie
niem. Takim zresztą jak i po
przednie terminy, których było 
już niemało

Wszelkie znaki na niebie I 
ziemi wskazują bowiem na to, 
że mieszkańcy bloków nr 16 
i 17 tak, jak marzli dotychczas, 
tak i będą dalej marzli w swych 
mieszkaniach z centralnym o- 
grzewaniem.

Aczkolwiek sam budynek kot 
łowni został już postawiony, to 
montaż urządzeń jest dopiero 
W stadium początkowym Do 
tychczas ustawiono dwa piece 
Dalsze, w liczbie sześciu. maj-> 
być ustawione dopiero latem.

Te dwa piece z prowizorycz 
nym podłączeniem wody i świa! 
la mają ogrzać 4 bloki Dotyrn

czas piece nie mają jeszcze 
zainstalowanej armatury Go goi 
szc, brak tlenu do aparatów 
spawalniczych spowodował ty 
godniowy postój w robotach 
montażowych

Niemałego „tigla'* splątała bu 
downiczym Raciborska Fabryka 
Urządzeń Technicznych. Z fabry 
ki tej nadeszły bowiem urządzę 
nia do kotłów w odwrotnym ze 
stawie Zamiast przysłać wyli 
ty dymne jeden prawy i jeden 
lewy, przysłano obydwa prawe 
Taki „figiel" kosztuje kilka dni, 
które trzeba poświęcić na przebu 
dowę urządzenia.

Mimo założenia przewodów 
cieplnych z kotłowni do poszczę 
gólnych bloków. ZBM nie sp:e 
szy się z pokryciem kanałów.

Główną przyczyną opóźniają
cą oddanie do użytku kołtowni 
icst jednakże brak koordvnacii 
robót pomiędzy koszalińskim 
7BM a szczecińskim ZIS-ein 
który instaluje urządzenia kot
łowe. Nieprzestrzeganie harmo 
napraniu prac przez Z1S powo 
'owało cinplc zakłócenia w bu 

dc wie. Jedni bodnią, drudzy roz 
walają. Tak mniej więcej moż

na by określić to co sif dzieje 
na budowie.

Ostateczne zakończenie wsze) 
kich prac przewidziano na ii 
piec br Obserwując jednak do 
tychczasowe tempo robót i og 
ram prac, jakie zostały jeszcze 
do wykonania termin ten wydaj' 
się nierealny. Dobrze będzie je
żeli już na przyszłą zimę miesz 
kańcy śródmieścia będą móx’-' 
się ogrzać we własnych miesz 
kaniach.

Z. Żarach.

Uwaga -członkowie
Klubu Filmowego

Kolejna projekcja ■ filmowa 
dla członków Klubu odbędzie 
się dnia 7 bm o god.: 
19 tej w sali WDK.

Karty wstępu na luty są 
do nabyc:a w sekretariacie 
WDK w godz od 10 tej do 
16 tej Zapisy nowych człon 
ków w czwartek od 16 do 
19-tej

ZŁODZIEI ROTTERÓW 
Z KU) AT ZATRZYMANY 
U7 KOSZALINIE

Dziwna podróż 
Fr. Buralskiego

Przed kilku dnami nieco
dzienni/ wizytę złożyli nam 
w redakcp pracowncy MO 
Przybyli on' wraz z zatrzy 
manym przestępcą — amalo 
tern cudzych rowerów.

Przenocowali 
w komisariacie

Zgodnie z zapowiedzią konty
nuujemy naszą rubryczkę ..Prze
nocowali w komlfiariacię". Bę
dziemy „przedstawiali" awantur
ników i pijaków, którzy „sko 
izystali" z przymusowego noc
legu w komisariacie. Są to:

Henryk Warczak — murarz z 
PGR Daszewo, pow. Kołobrzeg 
(zani. Daszewo. pow. Kolobrz^rh 
Kazimierz Callński — pracownik 
fizyczny (zam. Szczecinek. Pl. 
Poznański), Henryk Piekut — 
pracownik fizyczny (zam. Kosza
lin, ul. Miła S/1), Stanisław Kacz 
marczyk — elektromonter pry
watny (zam. Koszalin, ul. Fin 
dera 29/1). Stanisław Cieszniak — 
pracownik ZBM Koszalin (zam. 
Koszalin, ul. Płowce 13, 2), Jan 
Winiarczyk — traktorzysta PGR 
Pollczko, pow. Koszalin. Stani
sław Szulc — zam. Koszalin, ul. 
Szosowa 3, Henryk Michalak — 
zam. Koszalin, ul. Wyspiańskiego 
nr 20. Kazimierz Pawrzyński — 
zam. Koszalin, ul. Piastowska 15, 
Stanisław Ćwikliński —- zam. Ko
szalin. ul. Spokojna 77, m. t, 
Stanisław DzlegWew^ki — zam. 
Koszalin, ul. Niepodległości 1, 
Stanisław Tuciak — zam. Poznań, 
ul. Konopnickiej 11.

Przegląd Morski 
pismo poświęcone 

tematyce wojenno-morskiej
Uwzględniając liczne życzenia 

mieszkańców Wybrzeża, dowódz
two Marynarki Wojennej posta
nowiło wznowić w’ br. wydawa
nie czasopisma „Przegląd Mor- 
ski“. Czasopismo poświęcone bę
dzie wyłącznie tematyce wojen- 
no morskiej. Będzie ono omawiać 
aktualne problemy życia w Ma
rynarce Wojennej oraz zagadnie
nia wyszkolenia, organizacji i ta
ktyki flot obcych. Specjalny 
dział poświęcony będzie nowo
ściom technicznym w marynar
kach wojennych, zwłaszcza no
wym rodzajom uzbrojenia mor
skiego. Obszerny będzie także 
dział historyczny. Czytelnicy 
znajdą w nim m. In. opisy naj

ciekawszych walk, stoczonych w 
i okresie II wojny światowej.

„Przegląd Morski" wydawany
1 będzie w okresie miesięcznym. 

Cena jednego egzemplarza wyno
sić będzie 8 zł. Pierwszy numer 
ukaże się około JO lutego br.

Zamówienia na prenumeratę 
co najmniej kwartalną można 
składać na adres: Redakcja „Prze
glądu Morskiego". Gdynia 1?, 
skr. poczt. 22. z Jednoczesnym 
dokonaniem przedpłaty na po
wyższy adres lub konto: NBP 
Oddział Gdynia nr 307-110 99. Cza-

I sopismo w kioskach „Ruchu" nie 
będzie sprzedawane. Ze względu 
na ograniczony nakład czasopi
sma redakcja „Przeglądu Mor- 
skiego“ prosi o jak najszybsze 
składanie zamówień.

Zmiany w systemie opłat 
za wywóz śmieci

Brak kontroli nad, wywozem 
śmieci ze strony administrato
rów MZBM stwarza! możliwości 
różnego rodzaju „kantów" przez 
pracowników ZOM.

Zakład Oczyszczania Miasta 
„naciągał” często MZBM na 
wysokie sumy za wywóz śmieci, 
których nikt nigdy nic mierzył. 
MZBM płacił za wykazane 
przez ZOM metry sześcienne.

Z dniem 1 marca zostaje 
wprowadzony ryczałt roczny w 
wysokości 0,8 m» na jednego 
mieszkańca Za taką ilość śmie
ci MZBM będzie płacił określo
ną stawkę. Zakład Oczyszczania 
Miasta został zaś zobowiązany 
do stałego uprzątania śmietni
ków.

Dalsza praktyka wykaże czy 
ten system jest najwłaściwszy. 
Być może, żc przeładowane i 
cuchnące śmietniska przestaną

być zmorą mieszkańców Kosza
lina.

ZZ

Z kroniki 
milicyjnej

ŚMIERĆ W ROWIE

Dnia 3 lutego około godz. 23 
wyszedł z gospody w Dobrzy, 
cy, pow. Koszalin, Władysław 
Wojterki zatrudniony w cha
rakterze stróża w zakładach 
^ZP. Idąc w stanie nietrzeź
wym do uomu, wpadl do 
przydrożnego rowu, gdzie le
żąc twnrza w hlocle, udusił 
się. (lalo zmarłego zauważo
no dopiera następnego dnia 
około godz. 7 rano.

Jest to Jeszcze Jedno tra
giczne ostrzeżenie dla pija
ków.

PIJANY ZA KIEROWNICĄ

Patrol Milicji Obywatelskiej 
zatrzymał samochód marki 
„Star" należący do PKS Ko
szalin. którego kierowca Mie
czysław Kozakiewicz jechał 
w stanie kompletnego zamro
czenia alkoholem. Stwierdzo
no. że Kozakiewicz byl na 
zabawie w Sklbnle kolo Sia
nowa, gdzie sprowokował bi
jatykę, sprawę pijanego kie
rowcy skierowano do kole
gium.

Nasz fotoreporter uwieCZ 
nil zlodzie/aszka na zdjęciu 
Złodziejem rowerów okazał 
się Franciszek Buralski — 
mieszkaniec Będzitówka, 
pow Inowrocław (woj. byd 
goskie).

Buralski — jak sarn stwłer 
dził — przebywał w podróży 
na Śląsk gdzie chcial otrzy 
mai pracę w kopalni węgla 
Dziwną jednak obrał on tra 
se skoro z Inowrocławia do 
Katowic, przejeżdżał przez 
Koszalin

Dziwnym też zbiegiem oko 
1‘cznoiri. których nie potrafił 
wyjaśnić. zatrzymał się on 
w Parsknwie pow. Koszalin 
gdzie z zabudowań Francisz 
ka Szymczyka wykradł ro
wer, odbywając już dalszą 
podróż na wehikule.

Nie ujechał jednak dale
ko Właściciel roweru zaala' 
mował o kradzieży przypad 
kowo napotkanego plutonowe 
go MO lana Łapę z posterun 
ku Dobrzyca.

Wszczęty na motocyklu po 
ścig zmusił Buralskiego do 
przerwania ..podróży do 
kopalń śląskich".

Przestępcę przywieziono do 
Koszalina, gdzie zajęły sie 
nim władze prokuratorskie

Z Z.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ELEKTROMONTERÓW oraz uczni pragnących uzyskać kwa 
lifikacje elektromontera przyjmie od zaraz Koncesjonowany 
Zakład Elektrotechniczny, Koszalin, ul. Armii Czerwonej 29.

G—78-0

Rejon Lasów Państwowych Przeds. • Państw. Wyodr. 
w Białogardzie unieważnia podłużną pieczątkę o brzmię 
niu: RLP Białogard, Składnica Białogard, Przyjęto 
dnia,.............Podpis.

K—98-1

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BU
DOWLANE W BIAŁOGARDZIE przyjmie prace malar
skie na terenie pow. Świdwin, Białogard i Kołobrzeg 
w roku 1957.

K—88-0

Książka 
to Twój 
przyjaciel

Już
możesz wziąć udział 
w specjalnych 

konkursach 
sportowych

Siczególy inaidnesz na kupo
nach. które sq do nabycia w 
kioakach «Ruchu»

Konserwacje i remonty sprzętu p-pozaroweso wy
konuje

»KONSERWATOR«
Słupsk, ul. Gen. Sikorskiego 2/3 (adres zleceniowy)

Obniżamy ceny o 10 proc.

OGŁOSZENIA DROBNE

PIES rasy „boks", szczeniaki 
d«umlesięcme na sprzedaż, wieś 
Wiekowej pow. Sla.sno — Wyr- 
wickl.

G—79

ZGLBił AM legitymację zniżko
wą 50 proc., w, daną przez Prez. 
Pow. Rady w sławnie. Nr 238 na 
nazwisko Kalbarczyk Zofia,

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenogram lęzykou 
t.ódź L skrytka 297

Gp—535*0

WSZYSTKIM, którzy oddali osta 
tnlą przysługę memu mężówt 
śp. Jerzemu Górskiemu w dntu 
26. I. 1957 roku składam tą dro
gą serdeczne podziękowanie.

Gp-76

WAŻNIEJSZE ADRESY
I TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe — tel. <19.
straż Pożarna — lei. centrali 

625. alarmowy — 88.
Pogotowie milicyjne — tel. 07.
Szpital Miejski, ul. Kalata J/3, 

tel. 22-13. ul. Curie-Sklodowskiej 
— tel. 26-00.

„NOWA HUTA" — Ali Baba 
l 40 rozbójników.

Seanse o godz. 16, 18, 20. ' 
AVDK — Achtung! Bandllenl 
Seans o godz. 17.
„MUZA" — Ali Baba 1 40 roz 

bójnlków.
Seanse o godz. 17 1 19. 
„ZACISZE" — Śledztwo, 
Seanse o godz. 17 i 19. 
MPRB — Obcy ludzie 
Seans o godz. 18.
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Wszystkie urocze panie, two 
rzyły różnobarwny wieniec, sze 
leściiy sukniami I rozjaśniały 
zbyt ciemną salę swymi u- 
śmiechami. Według opinii pa
nów, z którymi przyszły, każ 
da z nich powinna zostać Kró 
Iową Balu. I organizatorzy są 
tego zdania.

Wprawdzie sprawozdaw 
cy niewiele pamiętają 
z przebiegu Balu Pra 
sy ale z... bożą pomo
cą... (czepo nie robi się 

'dla miłych czytelników i tych, 
którzy udziału w Balu wziąć 
nie mogli).

A więc na sali ttdekorowan''i 
W stylu festiwalowym (Wwa 
1955 — Nowy Świat) wlsłaty 
cuda, cudeńka na długich nft 
kach. Plastyka była wcale ow 
gzem. Na sali balowej już od 
dwudziestej trzydzieści rozpo 
czął się ruch. Chwilę później 
z estrady popłynęły rzewne tan 
ga. fokstroty, a nawet rock 
and roli! Przyjemny nastrój 
Wzrastał, podnosił się coraz wy 
rej, aż na wysokości godz. 
23,30 przystąpiono do wyboru 
Królowej Balu. Ponad dwieś

Szał balowy minął
cic konkurentek... Wszystkie jed 
nakowo ładne i mile... Niektóre 
pilnie strzeżone przez panów 
— i tych nie można było wyr 
wać na estradę — inne „zginę 
ly" wśród tańczących par. aż 
wreszcie uzbrojeni w silną wo 
lę. przyprowadziliśmy trzy ład 
n? i milutkie kobietki, z których 
uczestnicy Balu wybrali panią 
Zosię Bajek (aktorka) — Królo 
wą. Koronacji uroczyście doko 
nał przewodniczący komisji este 
tów — wyciskając na zgrab
nych ustach królewski pocalu 
nek. Wraz z koroną pani Zosia 
otrzymała piękny komplet bieliz 
ny (mgiełka! — kolor piękny, 
róż!).

Po tej niespodziance na sali 
zapanowała atmosfera pólmro 
ku i ciasnego tańca. Potem pę 
kały butelki (z bufetu i przynie 
sione z domu), znikały kanap
ki. zręcznie podawane przez kel 
nerki i kelnerów z KZG (pod 
kierownictwem ob. Mikuły).

Nastrój przyjacielski, miły, do 
mowy i kulturalny... znowu prze

Słaby poziom mistrzostw
województwa w tenisie stołowym

W pewnym 
momencie sala 
balowa zamie
niła się w czy
telnię.

Czołówka ping-pongistów 
naszego województwa startu
jąca 2 i 3 bm. w Szczecinka 
w turnieju o tytuł mistrzow
ski nie wypadła najlepiej. Po

Kasza sylwetka
Młodą zawodniczkę koła LZS 

przy, zespole PGR Dąbie w By 
towie, Elżbietę Frankowską spot 
kaliśmy na treningu koszyków 
ki w sali PLO. Jest ona uczeń 
nicą X klasy.

ziom mistrzostw był słaby.
Zawiedli zwłaszcza mężczy 

żni. Najładniejszą walkę spo
śród 28 zgłoszonych stoczyli 
o II i III miejsce Kucharski 
i Ruciński. Spotkanie wygrał 
Kucharski.

Pojedynki kobiet były bar
dziej zacięte i mogły się podo 
bać.

Tytuły mistrzowskie zdo
byli: kobiety indywidualnie: 
— 1. H. Kokowska, 2. E. Ko 
zaczko (Koszalin), gra podwój 
na: — 1. Kokowska — Bie- 
lewska (Złotów), 2. Lipkow- 
ska — Myszka (Człuchów), 3. 
Słowikowska — Majuk 
(Słupsk), mężczyźni indywidu 
alnie: — 1. H. Kosecki (Ko
szalin), 2. J. Kucharski (Ko
szalin), 3. M. Ruciński (Szcze 
cinek), gra podwójna: — 1. 
Kucharski — Kosecki, 2. Ru
ciński'— Ciechocki, 3. Rybak 
— Bogusz (Sławno), gra mie
szana: — 1. Lipkowska — Pe 
lowski (Człuchów), 2. Słowi
kowska — Wojtkiewicz 
(Słupsk). 3. Kokowska — Ku
jawski (Złotów).

rywany przez dziennikarzy (jak 
zwykle), którzy rozbiegli się po 
sali reklamując nadzwyczajne

PS. Pragniemy jednocześnie 
podziękować tym wszystkim, 
którzy pomagali nam przy orga 
nizacji Balu, a szczególnie Pr? 
zydium MRN. Koszalińskim 
Zakł. Gastr.. chłopcom ze szko- 
v nr 2 z klasy VIIb.

Z M-5
do Meksyku

Z dolnośląskich zakładów 
wytwórczych maszyn elek 
trycznych „M-5" we Wrocla 
wiu odszedł maleńki tran
sport ule za to w daleką 
drogę — zawierał on jeden 
silnik o mocy 750 KW dla 
Meksyku. Jest to pierwsza 
wysyłka maszyny elektryce 
nej z Polski do tego dalekie 
go kraju.

Załoga „M-5" we Wrocła
wiu stale poszerza asorty 
ment produkcji eksportowej. 
Produkowane tu silniki elek 
tryczne malej i średniej ma 
cy oraz spawarki zdobywają 
sobie coraz większy zbyt 
na rynkach wielu krajów 
świata. Obecnie np. załoga 
„M-5" otrzymała Już dwa 
zamówienia na silniki asyn 
chroniczne z Indii i Bułgarii. 
Prowadzi ona również per 
trakiucje z ZSRR i Egip
tem.

Spawarki produkowane w 
„M-5" wysyłane są do Tur
cji. Nowej Zelandii, Iranu, 
Brazylii.

Koszykówka nie jest’jej jedy 
ną dyscypliną sportu, którą u- 
orawia. Chętnie startuje w me 
czach siatkówki, ale na/cześ- 
ciej można ją spotkać na bo s
ka lekkoatletycznym.

E. Frankowska biega na krót 
kich dystansach. Na 200 m, na i 
lepszy wynik uzyskała 285 
Zapewnił on jej 2 miejsce na 
liście 10 najlepszych sportowców 
LZS.

W innej konkurencji (500 
m) uzyskała III klasę, osiąga- 
iąc 1.32.4 min.

Wyniki te nie są z pewnością 
ostatecznymi rekordami życio
wymi tej zawodniczki. Młodu 
jej wiek pozwala liczyć, że już 
w bieżącym sezonie zdoła je 
poprawić. Jak nam oświadczyła, 
w dalszum ciągu pragnie uprą 
wiać lekkoatletykę i uzyskiwać 
lepsze rezultaty.

Tylko uczniowie 
technikum...

Mistrzostwa powiatu slawneń 
skiego kobiet i mężczyzn w szer 
mierce przeprowadzone w ub. 
niedzielę w Sławnie, odbyły się 
przy udziale jedynie zawodni
ków miejscowego technikum 
wodno melioracyjnego. Jak wy
nika z tego Szermierka w siaw- 
neńskich kolach LZS nie jest 
jeszcze dobrze rozpropagowana.

W mistrzostwach startowało 
17 szermierzy i 4 florecistki.

We florecie kobiet niespodzie
wane zwycięstwo odniosła mało 
znana, ale dobrze zapowiadają
ca się M. Łysakowska przed A. 
Czyczyn i T. Posiadało.

Mężczyźni: floret: 1 Wilczyń
ski, 2. Klęsk, 3. Pietrusiński, 
szabla: I. Posiadało, 2 Zylis, 
3. Polanek, bagnet — 1. Zylis, 
2. Polanek, 3. Polksztelo.

Wprawdzie orkiestra nie grała: „Bujaj się Fela..." — to 
przecież nogi nosiły same w takt miłego tanga, szampań
skiej rumby. Przekonywać chyba nie trzeba — plasty
czny dowód na zdjęciu...

Domki 
campingowe 
z... chwastów

Toruńskie Zakłady Wikliniar- 
ako-Trzciniarskie przystąpiły do 
produkcji domków campingo
wych z płyt wykonanych z na- 
włoci kanadyjskiej. Chwast ten, 
zwany popularnie wierzbówka, 
Jest plagą plantacji wikliny, po
łożonych nad brzegiem Wisły.

Jak wykazały próby, przepro
wadzone przez PTT-K domki 
campingowe z nawloci kanadyj
skiej niewiele ustępują dom- 
kom drewnianym, a będą od 
nich znacznie tańsze. Cena jed 
nego domku wraz z kompletem 
mebli wiklinowych, składającym 
się t dwóch leżanek, dwóch ta 
horstów i stolika - szafki, wynie 
B:e 1.800 złotych, podczas gdy 
takie same domki z drzewa ko- 
a'hjj| aż 4 tys złotych. Pierw- 
s a partia 50 domków z nawło- 
ci przeznaczona jest dla ośrod
ków campingowych na oojezia- 
gzu mazurskim.

Nieudany 
wyczyn 
angielskiego pilota

28-letni pilot angielski John 
Crcssley Lecąc postanowił po
pisać się na myśliwcu odrzuto
wym „Vampire"’ przed przygod
nymi widzami — mieszkańcami 
okolic miasta Bristol — i prze
leciał pod mostem na rzece 
Avon. Samowolny wyczyn za
kończył się tragicznie — „Vam- 
pire” przemknął wprawdzie 
szczęśliwie pod przęsłem mostu, 
jednakże jego pilotowi nie uda
ło się błyskawicznie nabrać wy
sokości i odrzutowiec rąbnął o 
brzeg rzeki, roztrzaskując się w 
kawałki.

Pilot poniósł śmierć na miej
scu.

Niedźwiedzie 
bliźnięta 
w Poznaniu

Ulubienica poznańskiej publicz
ności — niedźwiedzica Basia uro
dziła dwa małe niedżwiidziątka. 
Bliźnięta — pierwsze w latach po 
wojennych w poznańskim ZOO 
— pod troskliwą opieką swej mat 
kl 1 personelu 'rnn unia się bar 
dzo dobrze.

przypadkowo odkrytych roz 
bitków kosmicznych.

—• Przekroczyliśmy jej 
strefę aktywności — ode
zwał się nagle Benigsen, 
drugi nawigator rakiety.

I swobodnie opuścił wy
ciągnięte ramię wraz z 
trzymanym przyrządem.

Kilka par oczu podnio
sło się pytająco na rosłe
go Norwega. Gdy stojący 
obok młody Serb jako ta
ko przetłumaczył to na ję
zyk polski, Wisienka za
pytała naiwnie:

— O kim mówisz?
— O Ziemi. Z pomiaru 

kątowej wielkości jej tar
czy wynika, że przybliży
liśmy się do Ojczyzny na 
niecały milion kilometrów. 
W tej odległości jej przy
ciąganie jest silniejsze od 
Słońca.

Usłyszawszy te słowa, 
powtórzone w jedynym 
zrozumiałym dla niej ję
zyku, Wisienka uczuła 
jak serce mocniej bije jej 
w piersiach.

— Jutro wylądujemy 
pod modrym niebem — 
zauważył siedzący naprze 
ciw dziewczyny szpakowa
ty astronom.

Po chwili Wisienka ma
chinalnie wyjęła lusterko, 
stłuczone przez pól od cza
su, gdy bawiła się nim w 
dzieciństwie. Uważnie ana 
lizowala swoje oczy. Mat
ka mówiła jej nieraz, że 
są koloru ziemskiego nie
ba, choć w rzeczywistości 
miały odcień bardziej sta
lowy. • » •

Czerń nieba rzedła w 
głęboki granat, a ten z 
kolei przetapiał się w sza
fir, błękitniejący z każdą 
sekundą. Wysokie, białe 
obłoczki, jakby oderwały

się od oceanu i wznosiły 
ku górze. Równocześnie 
przybliżał się szeroki, zie
leniejący wykąs lądu z ko 
lorowymi plamami miast 
i osiedli.

Ostatnie chwile w prze
stworzu ogarnął bez reszty 
ryk motoru. Pojazd gwał
townie wytracał prędkość, 
pasażerowie przywarli do 
elastycznych foteli, czując 
nieprzyjemny ciężar, przy 
gniatający ich na całym 
ciele. Potem wszystko u- 
stało i ściana kabiny roz
sunęła się bezszelestnie. 
Od betonowej płyty lotni
ska rakietowego dzieliło 
kosmonautów już tylko 9 
szerokich stopni.

Po ustaleniu, iż uratowa 
ni rozbitkowie są Polaka
mi. połączono się drogą 
radiową z Warszawą. Ko
munikacyjny pojazd na tej 
trasie miał bowiem odejść 
dopiero za 4 godziny.

Prawic natychmiast War 
szawa doniosła depeszą ra
diową, że żądana rakieta 
właśnie startuje i za 27 mi
nut należy ją oczekiwać 
w Kalkucie.

* # •
Dziennikarz z „Nowin 

Astronautycznych" i „dziew 
czyna nie z tej Ziemi" 
stali naprzeciw’ siebie. Ona 
wstrząśnięta burzą wra
żeń, doznań i krajobra
zów, onieśmielona pozna
niem tylu „normalnych" 
ludzi, a on wpatrzony przez 
chwilę w te oczy chciwe 
światła, naiwnie zdziwio
ne każdym widokiem, któ. 
re jeszcze przed godziną 
nie znały błękitu nieba, la
zuru morza, zieleni drzew.

Podczas gdy trzech tłu
maczy i kilkunastu miej
scowych dziennikarzy oto 
czyło pozostałych troje roz

bitków, Andrzej zdobywał 
skąpe wyjaśnienie dziew
czyny.

Skonstatował z zadowo
leniem, że choć chwilami 
brakuje ‘Jej słów, mówi 
zupełnie płynnie.

— Cóż to dziwnego? — 
zaśmiała się Wisienka. — 
Gdybym nie rozmawiała w 
tym nudnym życiu, tam — 
wskazała ręką w niebo — 
to bym chyba oszalała. 
Mówiło się o wszystkim 
czego nie znała. O Ziemi...

— O Warszawie też? — 
wtrącił Andrzej.

Oczy dziewczyny zami
gotały.

— O Warszawie? Moja 
Ojczyzna...

Dziennikarz nie wyjaś
nił. żc „ojczyzna" oznacza 
Ziemię jako planetę, albo 
kraj rodzinny. A Warsza 
wa — to miasto.

— Może wobec tego pole 
cimy — zaproponował. — 
Oprowadzę cię po War
szawie. Dużo się w niej 
zmieniło.' Ach, prawda, 
przecież ty jej nigdy nie 
widziałaś!

Wisienka roześmiała się.
— Widziałam Ziemię 

gwiazdą, a znałam ją z o- 
brazków. Poza tym wszyst
ko odkrywam dopiero teraz.

— No więc? Polecimy?
To także było dla dziew 

czyny wielką nowością. 
Propozycja młodego czło
wieka, aby polecieć dale
ko, » tysiące kilometrów 
stąd. Polecieć do Warsza
wy...

Andrzej wystarał się • 
dwuosobową rakietę spor
tową. Stanęło na tym, że 
Wisienka spotka się z mat 
ką za 3 godziny w kawiar
ni Starego Pałacu Nauki 
i Kultury w Warszawie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

wydanie dziennika — „Glos 
Karnawałowy".

Po krótkiej przerwie wypel 
nioncj szmerem czytających 
ust. parkiet zaroił się parami, 
zgasły światła, jedynie reflek 
tory wyłuskiwały kolorami nie 
które przytulone twarze... orkie 
stra przestała grać o godzinie 
5 rano przy pełnej jeszcze sali.

Bufet miar 
wielkie powo
dzenie. Każdy 
chciał mieć 

przyjemny 
szmerek w glo 
wie...

W
ISIENKA miała zło
te włosy, spadające 
na ramiona tak obfi
cie. żę rodziły w my
ślach skojarzenie bo- 

gactwa i niefrasobliwego 
piękna. W kącikach jej 
kształtnych, pełnych ust, 
czaił się rozruchem uśmie
chów jakiś roztęskniony 
wyraz. Ale któż by odgad 
nął, że czaił się tam właści 
wie cały świat: ten, które
go nie znała.

Dziwną była historia tej 
dziewczyny. Wiosna za 
wiosną mijała od kiedy 
przyszła na świat, nie bę
dący zwykłym światem lu 
dzi. Dwudziesty piąty jej 
maj rozkwitał właśnie mi
lionem kwiatów, których 
żadnego nigdy nie dotknę
ła miękką dłonią, dzwonił 
symfonią ptasząt znajo
mych jej tylko z opowia- 

.dań, kolebał wiatrem pę
dzone obłoczki, które pu
szystym całunem układały 
się zaledwie w jej wyobraź 
ni. Od tego świata, po
wszedniego dla ludzi, dzie 
liło ją w czasie cale życie, 
w przestrzeni — gwiaździ
sty bezkres nieba, w któ
rym mieszkała.

* * •
Ziemia od paru tygodni 

przestała być gwiazdą. 
Świeciła nadal w aksamit- 
no-czarnej czaszy nieba, 
ale z dnia na dzień jej sze
roki sierp pulchniał jak 
obwarzanek w piecu. Był 
Już ogromny, wypełniony 
do połowy tarczy, pocię
ty zamglonymi zarysami 
czegoś, co przypominało 
oryginalną mapę. Rogi te
go sierpowatego półkola 
wydłużały się niewielkimi 
rdzaxvo-czerwonymi ra
mionami. które zamykały 
okrąg. Jakby tuląc do sie
bie czarną wnękę.

Lśniąco biały pojazd 
międzyplanetarny tym ra
zem musiał pomieścić nie
mal dwukrotnie zwiększo
ną załogę. W drodze z 
Marsa na Ziemię dobrano 
bowiem niespodziewanie 
„ludzi nie z tej ziemi" —


